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P r z e d p ł a t a  
przyjmuje s ię  w Księgarni J ó z e f a  C z e c i i a  przy Głównym  

Kynku N r 4 5 a.
Pieniądze przesyłają się fra n co  pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

k ł p k d y c v i czA.ao wyraziwszy jn a  kopercie: „ p r e n u m > -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

K rak ów  11 stycznia .
Z  dniem 1 stycznia 1852 Administracja ko­

lei żelaznej Górno-Szlązko-Krakowskiej, przeszła 
z ryk dotychczasowego dzierżawcy, tojest Dyre­
kcji kolei Górno-Szlązkiej, w ręce właściciela, 
tojest W .  krajowego Rządu.

Objęcie ruchu na kolei G órno-Szlązko-K ra­
kowskiej, przez rzyd na własny rachunek, odpo- 
wiedziało raz, dobrze zrozumianemu interesowi 
rzydu , drugi raz powszechnym życzeniom mie­
szkańców krakowskiego obwodu, których to ży­
czeń w tej mierze , pozwoliliśmy sobie być nie­
raz organem;— ale objęcie to stanie się dopiero 
wtedy rzeczywistem dobrodziestwern, tak dla mia­
sta naszego, jak i dla całej Galicji, jeżeli tak, 
jak się spodziewać należy, pociygnie za soby 
zmiany, ułatwienia i przyśpieszenie komunikacyj, 
głównie pocztowych, na których zaprowadzenie, 
nie pozwala ł dot^d interes jedynie, jak się zdaje, 
dzierżawców kolei krakowskiej, tojest pruskich 
spekulantów.

P o c z y tu j e m y  sobie za obowiyzek z w r o c ie  uwa­
gę, jeżeli nie władz to przynajmniej organów tu- 
tejszo-krajowych, na zmiany, ułatwienia itp. o 
których wspomnieliśmy.

Jak  dotyd, kolej żelazna przywozi raz tylko 
na dzień, tojest pociygiem wieczornym o godzi­
nie Gtej po południu, pocztę wiedeńska do K ra ­
kowa; bo lubo dwa pociygi kolei żelaznej, tojest 
zrana o tOtej i wieczór o Gej przychodzą co- 
dzień do Krakowa, ranniejszy wszakże nieprzy- 
wozi żadnej poczty  z soby.

Pocztę ranniejszy, odbieraliśmy dotyd codzień 
między godziny 1 1  a 1 2  zrana, nie za pośred­
nictwem kolei żelaznej, ale za pośrednictwem po­
czty konnej, a raczej wozowej, kursującej po 
dzień 1 stycznia 1852 r. między Gliwicami a 
Krakowem, przez Zabrzeg, Lipowiec i Porernbę. 
Listy przeto z całych północnych Niemiec, z Ham­
burga, Belgii i A ngli,  które popołudniejszy cug 
kolei wrocławskiej, kursujący codzień po południu 
między Wrocławiem a Mysłowicami, około go­
dziny fi ej wieczór do Gliwic przywoził, nie byty 
dalej do Krakowa na kolei żelaznej ekspedyo- 
wane, ale je zabierała poczta wozowa, z Gliwic 
w tym samym czasie wychodzyca, i przywoziła 
naza ju trz dopiero około godziny 1 2 ej w połu­
dnie ‘ do Krakowa.

Działo się to dla (ego, że na kolei żelaznej po­
między Gliwicami a Krakowem, nie było urzą­
dzonego drugiego pociygu pocztowego, tylko je ­
den wiedeński, przychodzący do Gliwic o godz. 
2ej, a do Krakowa o godzinie 6 ej z południa.

Jakkolwiek atoli poczta jak widzimy, z pół­
nocnych Niemiec, z Belgii, F rancji  itd. przycho­
dziła do Krakowa na tej drodze dużo później 
aniżeliby na kolei żelaznej przychodzie mogła 
była , gdyby na niej drugi pociyg pocztowy 
by ł urządzonym , przychodziła jednak zawsze 
jeszcze  wcześniej, aniżeli, gdyby w Gliwicach 
musiała była czekać na jedyny  pociąg poczlo- 
ąvy między Oderbergiem a Krakowem kursu- 
ją c y , tojest, gdyby w Gliwicach musiała cze­
kać, od godziny Gej wieczór, do nazajutrza do 
do godziny 2 ej po południu, jako do czasu, w kto— 
rymby ją  dopiero, pociąg pocztowy wiedeński, 
mógł z sobą zabrać do Krakowa.

Tymczasem z dniem 1 stycznia 1852 r. za­
sz ła  zmiana, w kursach poczty poczty konnej 
czyli wozowćj, między Gliwicami a Krakowem,

w skutek której, poczta zachodnia, tojest listy i 
dzienniki z Prus , H am burga, Belgii, Francyi 
adresowane do Krakowa, czekają w samej rze­
czy w Gliwicach, od yodziny 6ej wieczór ka-  
zdeyo dnia, ab do nazajutrza do yodziny 2ej 
f>o południu, i zabierane bywają dopiero, cugiem 
pocztowym • wiedeńskim, przychodzącym codzień 
o godzinie Gej wieczór do Krakowa; zaszła  za ­
tem zmiana, dzięki której, listy i dzienniki przez 
nas ws omnione, które dotąd , odbieraliśmy co­
dzień w południe, odbieramy teraz około godzi- 
ny Gej wieczór. W óz bowiem pocztowy, który 
te listy i dzienniki zabierał codzień o Gej wie­
czór w Gliwicach, i przywoził nazajutrz zrana 
o 11 ej do K rakow a , wóz powtarzamy len nie 
kursuje więcej między Zabrzegiem a Krakowem 
od dn a 1 stycznia 1852, a to z powodu jak 
słyszymy, że się utrzymywanie komunikacyi po­
cztą wozową w tym kierunku nieopłacało. Ze u- 
(rzyrnywanie poczty wozowej pomiędzy Zabrze­
giem a Krakowem, obok kolei żelaznej w tym sa -  
1113011 kierunku kursującej, narażało c. k. Admi­
nistracją pocztową na stratą-, tudzież, że go za­
niechać musiano, żad ;ćj nie ulega wątpliwości, 
ale nam się zdaje, że na tern komunikacya mię­
dzy G liw icam i a Krakowem cierpieć nie może i 
nie powinna , bo te same listy i dzienniki, które 
z Gliwic do Krakowa woził dotąd wóz poczto­
wy, wozie może i powinien pociąg kolei żelaznej, 
gdyby na tej kolei, drugi kurs pocztowy był u- 
rządzoiy; co jak się zdaje, przy objęciu przez 
ivąd kolei Krakowskiej w- własną administracją, 
bardzo łatwo nastąpićby mogło i powinno.

Gdyby przeto, pomiędzy Gliwicami a Krako­
wem, był na kolei żelaznej zaprowadzony drugi 
cug pocztowy, odchodzący z Gliwic o godzinie 
Gej wieczór, a przychodzący do Krakowa o 10 
w nocy, listy i dzienniki z Niemiec i całego za­
chodu, które dziś odbieramy dopiero nazajutrz o 
6  wieczór, odbieralibyśmy teyo sameyo dnia je ­
szcze o lOej wieczór; i Ibty te i dzienniki nie po­
trzebowałyby czekać w Gliwicach | rzez całe 
prawie  2 4  godzin, na nadejście jedynego  cugu 
pocztowego z Wiednia, który je  dopiero z sobą 
do Krakowa zabiera.

W  dzisiejszym stanie, przyśpieszonych wszech­
stronnie komunikacyj i stosunków handlowych, na 
punktach zw łaszcza, do których jak do Krako­
wa, przytj'ka sieć kolei żelaznych całej prawie 
Europy, okoliczność, iżby dla braku jedynie ko­
respondującego pociągu , poczta i wiadomości, 
z większej połowy Europy, moyły  zalegać przez  
całe 24  godzin  , nie da się łatwo usprawiedli- 
wić. Skutki lej zwłoki dotykają równie rząd 
w jego internacjonalnych stosunkach i komuni- 
kacyach z zagranicznemi rządam i, jak i cały 
świat handlowy, w jego przedsiębiorstwach i ra ­
chubach ; w' obecnym przypadku , skutki te tym 
smutniejsze przybierają pi°porcye, jeżeli zważy- 
my, jak dalece jedno dni°w>a zwłoka w- otrzy­
maniu wiadomości pewnych i .autentycznych, u ła ­
twiać może i rzeczywiście ułatwia spekulantom 
złej wiary, sposobność ciągnięcia nieprawych ko­
rzyści, kosztem publiczności handlującej w dobrej 
wierze.— Gdyby poczta zachodnia, o której za­
wsze mówimy, przychodząca codzień o godz. 6  

wieczór do Gliwic, ekspedyowaną była na kolej żela­
znej jakto proponujemy, tego samego jeszcze dnia 
codzień do Krakow a, wiadomości i listy, które przy­
wozi, mogłaby zabierać tego samego jeszcze dnia
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poczta lwowska, odchodząca codziennie wieczór 
z Krakowa, i ca ła  Galicya, Bukowina, W o ło ­
szczyzna, Multany, aż do Odessy, odbierałyby 
kursa handlowe i zbożowe, z Gdańska, Hamburga 
i Londynu, tyle na stan handlu w tamtych stronach 
wpływające, o całe 2 4  godzin w c z e ś n ie jani­
żeli je  dzisiaj odbierają.— Tak jednak jak  jest 
obecnie, gdy skutkiem braku odpowiedniej komu- 
nikacyi, kursa te o 2 4  godzin później do K ra ­
kowa przychodzą i o 2 4  godzin tym samym póź­
niej są  do Galicyi ekspedyowane, nic łatwiejsze­
go dla podstępnej spekulacji, jak dokupienie się
0 nich małym kosztem , bo kosztem tylko szta- 
lely z Mysłowic do K rakow a, wiadomości pe­
wnych, a czasem i zmyślonych, i operowanie na 
ich zasadzie z korzyścią w łasną pewną, na stra­
tę nie świadomych i w dobrej wierze handlu- 
jących.

Lecz skutki braku p o c ią g ó w  na kolei krakow­
skiej, korespondujących ściśle z pociągami, na 
pruskich kolejach kursującemi, nie ograniczają się 
t3 -Jko do zwłoki w komunikacjach samego li zacho­
du z Krakowem i Galicją. Brak ten pociąga 
za sobą nadto i zwłokę także w odwrotnym sto­
sunku, to jest w komunikacyach , Galicyi i K ra ­
kowa z zachodem. Jak  dotąd, dwa tylko cugi 
odchodzą co dzień z Krakowa, w kierunku ku 
Mysłowicom; jeden o godzinie lOej z ran a ,  ko­
respondujący z popołudniejszym cugiem wycho­
dzącym co dzień z Mysłowic do W rocławia, 
.;,u« i 0  g°ózinie 4ej z południa, nie korespon-

cławskiej. " s E i e m ^ ?  ^
sty, expedyowani z Krakowa"cu’ v* p (!®.ni 1 

dochodzą tylko tego samego 1 ! ^  ,!o"W r o X i  
wia i tam nocować muszą, podróżni zaś i |,\stv 
expedyowani cugiem popołudniejszym, nie docho­
dzą nawet tego samego dnia do W roc ław ia ,  lecz 
w Mysłowicach nocują. Bieg cugówr na kolei 
krakowskiej w- ten sposób urządzony, nie kores­
ponduje tak samo z odpowiedniemi cugami ko­
lei warszawskiej, z Szczakowy, przez Maczki do 
W arszaw y, jak nie koresponduje z cugami pru- 
skiemi; — i skutkiem tego jes t ,  że podróżni i listy, 
wiezieni którymkolwiek cugiem wychodzącym co 
dzień z Krakowa, nie dojeżdżają nigdy jednym 
dniem do W arszaw y, lecz albo w Maczkach, al­
bo w Częstochowie, zatrzjmywać się m u sz ą .  
Dzięki więc takiemu stanowi rzeczy, listy i po­
dróżni wyjeżdżający z Krakowa, bądź do Berlina 
bądź do Hamburga, bądź do W arszaw y , nie 
mogą nigdy korzystać z komunikacyj jed n o -cu -  
yowyc/i, na duktach tych bez przerwy utrzymywa­
nych, lecz zanim dojdą do punktu swego prze­
znaczenia, albo w Mysłowiach, albo w W ro c ła ­
wiu, albo w Maczkach albo też w Częstochowie 
nocować muszą. Jakie niedogodności pociąga 
za sobą dla podróżnego, strata najmniej go­
dzin czasu, w pilnej, handlowej np. podróśy, j a ­
kie znaczenie mieć może dla komunikacyi han­
dlowych, 1 2  godzinna zwłoka w expe )Owaniu 
listów i wiadomości, wyjaśniać zdaje się nie po­
trzebujemy; lecz że niedogodności te i zwłoka, 
małym bardzo i n i c  n i e  znacznym osztem usunąć
by się dały, o tym kogo dotyczy przekonać, po_ 
czytujemy sobie za obow.ązek.

Gdyby cug ranniejszy krakowski, wychodził 
zamiast o lOej, o oej godzinie z rana, podróżni
1 listy, przeznaczeni np. do Hamburga, przyjeżdża­
liby do W rocław ia  o 3ej po południu i mogliby
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ztaxitad, bez zatrzym ania się, jeclmc dalej kores­
pondującym cugiem wrocławskim, który co dz.ieu 
o godzinie 3 ej odchodzi do Berlina. Podrozm ci 
stawaliby więc w Berlinie o godzinie 5ej z rana 
nazajutrz, i mogliby znowu bez za trzym yw an ia  
się, jechać dalćj do Hamburga, korespon uj^cym 
cugiem, odchodzącym co dzień o rej z rana z Ber­
lina do Hamburga. Tak samo i w kierunku ku 
W arszawie. Gdyby cug ranniejszy krakowski 
odchodził z Krakowa o godzinie 5ej z rana, tia- 
fiałby na cug korespondujący, w) chodząc) co 
dzień z rana z Maczek do W arszawy, i podró­
żny i list mogliby jednym dniem stanic w W ar­
szawie. Co do cugu krakowskiego popołudmej- 
szego. Gdyby cug ten wychodzący z Krakowa 
o godzinie 4ej z południa, przyjechawszy do My­
słowic o godzinie 7ej wieczór, nie b y ł obowią­
zany nocować w M ysłowicach , do nazajutra do 
rana, ale wracał natychmiast do Krakowa, m ógł­
by z sobą zabierać i listy i podróżnych przyby­
wających do M ysłowic cugiem popołudmejszym 
wrocławskim, i poczta z Prus, Niemiec półno­
cnych, Belgii, Francyi i Angin, zostająca dzis 
w Mysłowicach przez całe 2 4  godzin, dochodzi łaby 
do Krakowa, o całe 2 ł  godzin  wcześniej.

Zmiana nadto i uregulowanie pociągów na ko­
lei krakowskiej, w sposób przez nas proponowa­
ny, pociągnęłyby za sobą i ten jeszcze dobro­
czynny skutek, żeby wyjeżdżający z Kłakowa 
o godzinie 5ej z rana, m ógł lego samego dnia 
je szc ze  dojeżdżać do W iednia, i naodwrót, iżby 
wyjeżdżający rannym cugiem z W iednia, mogli
nocować w Krakowie.

W idzimv z tego, że nic prawie meznacząca 
zmiana w cugach na kolei krakowskiej, poeią 
gnęłaby za sobą, niewyrachowane i nadei o- 
broczynne zmiany w komunikacyach i stosunkach 
całego zachodu z wschodem Europy i naodwrót. 
Czyli ta zmiana zaprowadzoną być może. tak
jak się to nam zdaje? o tym  sądzić nie czu jem y  
Sie być upoważnieni. Ograniczamy się przeto t y l­
ko* do objawienia zdania naszego, że g ) } po 
ciąg ranny kolei żelaznej, wychodził z Krako­
wa zamiast jak dotąd o lOej, o godzinie 5ej co 
dzień z rana, gdyby oprócz jedynego  dotąd kur­
su pocztowego między Oderberg.em . Krakowem, 
urządzony był drugi między Gliwicami a Kra­
kowem, i gdyby ten drugi kurs pocztowy, pociąg 
popołudniejszy kolei żelaznej wychodzący z Kra­
kowa 0 4ej z południa, był o b o w ią z a n y  tego sa 
mego jeszcze dnia przychodzić do Krakowa, za­
miast nocowania w M ysłowicach, jak się dotąd 
(Jzicjcj byłyby to wszystko zmidny^ ulcpszonui^ 
i ułatwienia komunikacyj i stosunków całej Gali- 
cyi z zachodem Europy, w interesie jej miesz­
kańców bardzo pożądane.

Nie jesteśm y tak zarozumiałemi, iżbyśmy w ta ' 
ważnej i całą Galicyą obchodzącej kwest) i, 
chcieli na siebie w obec rządu, biac ja ą o wie
inicyatywę. I n i c y a t y w a  w tej mierze, należy z pra­
wa i obowiązku do izby handlowej krakowskiej 
jako urzędowego organu, tego rodzaju potrzeb i 
interesów w  naszym kraju. Uwagę też Izby han- 
jdlowćj, a nie kogo innego, zwracamy na przed­
miot uwag dzisiejszych naszych i przekonani je­
steśmy, że się nim zajmie, i gdzie należy o jego 
uwzględnienie postara, jeżeli uwagi te, tak jak się 
spodziewamy, znajdzie usprawiedliwione.

*  Okręgu krakowskiego 9 stycz
Nie je d n ą  j u t  kw estyą  w przedm iotach adm inis tracy j­

nych i finansowych dziennik C za s  r o z b ie ra ł  w sw oich  k o ­
lumnach, i częs to  bardzo zw ró cen ie  uw ag i C. K. W ła d z  
na ok o licznośc i ,  k tó re  z ich w ysokiego s tan o w isk a ,  z w ła -  
r j c z a  w św ieżo  w cie lone j części k ra ju ,  n ie ła tw o  m o g ły  być 
d o s t r z e ż o n e ,  p rzy n io s ło  pom yślne skutki. Tern śmielej p rz e ­
to ,  pozw alam y sobie o be cn ie  podnieść g?0 s w p rzed m io ­
cie  tak  dobrze  Rząd jak i obywateli zarówno o b cho ­
dzącym , gdy  je s teśm y przekonani ,  ze  g ‘ os ten gdzie n a -  
Łeźy uw zględnionym  zostan ie ,  j e ż e l i  tyl o pokaże się być 
opartym  na p raw dzie  i rzeczyw is tym  stan ie  rzeczy.

W  latach  1 8 4 8  i 1849  inżyn ie row ie  rządow i p o p rze ­
dzając  czynność  Komissyj k a ta s tra ln y ch ,  p rzedsięw zięli  
na jp rzód  w ytchn ięc ie  g ran ic  każdej z osobna w ło śc i ,  
a  n as tępn ie  p rzep ro w ad zo n o  bardzo  d o k ład n e  p rzez

trvan<mlacyą pomiary; do tej czynności używ ano  p o ­
s ł u g i” m ie jscowych w ło śc ian ,  k tó rych  zeznania  w raz 
z mie jscow ą zw ierzchnośc ią  ( s o ł t y s e m )  b y ły  m a te ry a -  
łam i do p ro tok ó łu  p om ia ro w eg o ,  i s tano w iły  niejako 
dowody pod w zg lędem  natury  w łasnośc i  każdej szczcg  
łow e j  parcelli . N iepotrzcba  zapew ne obszern ie  tego  do­
w odzić ile w łośc ian ie  w ow ych czasach (i  dzisiaj) z każ­
dej sposobności starali  się k o rz y s tać ,  aby w szystko  co 
tylko pod jak im kolw iek  pozorem mogli chciec uw azac  za 
w łasn ość  gm inną ,  aby tych parcelli niemieli za takie po ­
d y k to w a ć .— Tam gdz ie  w łaśc ic ie l  nie b y ł  o b ec n y m , lub 
gdzie  sie n iedop i lnow af,  nikomu nieza leza ło  na popieran iu  
jego in t e r e s u ,  zapisano jak  w łościan ie  p o d y k to w a l i , jeże li  
p rzec iw nie ,  k toś  b y ł  gorliwym o u rządzen ie  sw ojej w ła ­
sn o śc i ,  i p rz e c z y ł  notowania jakiej pa rce l l i ,  wy więzy w a­
ł a  się z teg o  z s tron y  dziedzica o pozycya ,  len jed yn y  
sku tek  m a jąca ,  źe  jeo m e lra  takowej parcelli n iem ógf za ­
pisać na niczyją w y łączn ą  w ła sn o ś ć ,  ale jako  w łasn ość  
sp o r  lą n a z n a c z y ł ,  i uczyn ił  to bardzo  s łuszn ie  i n a tu ra l­
n ie ,  bo s ły s z a ł  jak  sic o nią sp ierano. —  O dpowiadano 
nam w p raw d z ie ,  źe  opera te  Komissyj pom iarow ych  n ie -  
p rzesądza ją  w ła sn o ś c i ,  n ies tanow ią je j  p raw o m ocn ego  d o ­
w o d u ,  że od nich w swoim czasie  ma s łu żyć  p raw o  r e -  
k lam acy j;  to w szystko  bardzo  s łu s z n ie ,  ale panow ie  in­
żynierow ie  pomiarowi, jed n ą  zapew ne  mieli in s trukcyą  dla 
całe j p row in cy i ;  gdyby  byli w iedz ie li ,  że  w Galicyi inne 
są z up e łn ie  s tosunki pom iędzy  w łościanam i a dw orem  ani 
żeli w O k rę g u  k ra k o w sk im , źe u nas na zasadach  u r z ą ­
dzeń byłej Rzpltej k rakow skie j w łośc ian in  b y ł  w zg lędem  
dziedzica czystym dzie rżaw cą  p rzes trzen i  g run tu  objętej 
j e g o  u ży w alno śc ią ,  ze jakkolwiek paten t N. C esarza  z dnia 
14 kwietn ia  1847  r. zmien ił  może na tu rę  ich posiadania, 
ale je g o  p rze s trze n i  zmienić n ie m ó g l ,  i źe  dla tego  u nas 
ani w spólnie tw a pom iędzy  dw orem  a w ło śc ian am i ,  ani 
s łużebnośc i  p raw ie  zup e łn ie  n io p g zy s tu ją ,  ileż to sporów, 
ile r e k la m a c y j , ile n iepo trzebnych  zachodów  i t rud ów  by­
liby oszczędzili n ie tylko s tronom  ale i w ładzom  z s t ro ­
ny Rządu do tego  k iedyś w y znaczyć  się mającym.

"N astępn ie  za p ośredn ic tw em  k aż d e g o  kom isarza  y -  
s l ryk lu  w ybranym  z każdej wsi siedmiu cz on o m , 
cząc  w t o ' i  p rezy du jąceg o  , pan kom isarz katas tra lny  z ł
żyw szy  mapę w raz  z p ro tokófeni pom iarow ym  i ula nich 
in s tru k cy ą ,  po lec i ł  rozklasyfikowanie  g ru n tów  nie w e d łu g  
upraw y, ale jed vn ie  co do ich na tu ry  i bez odnoszenia  się 
w  sw ym  sądzie  do n a tu ry  g run tów  sąs iednich  w ło śc i ;  —  
do tej czynności brali się w łośc ian ie  bardzo  n iechę tnie ,  
bo je j  n iezrozum ień  w  poprzednich  naradach; k ażdy  z nich 
u w a ż a ł  swój g ru n t  za najgorszy ,  a g ru n ta  d w orsk ie  z a ­
w sze  m iały  być najlepszem i,  dla teg o  o w e  w ydzia ły  k la­
syfikacyjne nie w szędz ie  naw e t chcia ły  przystąp ić  do czyn­
ności dopóki u rzędn ik  z Rady administracyjnej w y s ła n y  
n ie sk łon i ł  ich do te g o ,  żeby te zdania o najgorszym  ka­
żd ego  w łasnym  gruncie ,  nie zainalgamowali na je d n o  zd a ­
nie i za j e g o  w pływ em  nie wskazali p arce l l i ,  uw ażanych  
za należeć  m ogące  do I, II, i III klassy, a p ro to k u ł  z tej 
czynności spisany, s tan ow ił  żądaną  klassyfikacyą grun tów .

Dalej Komissya Katastralna p rzyby ła  na miejsce po d o -  
k ładn em  sp raw dzen iu  owćj klassyfikacyi na g ru nc ie  i sp ro ­
stowaniu  te j ż e ,  w edle  sw ojego  zdania ; w przy tom ności 
g rom ad y  zapy tyw ała  w ybranych  n iegdyś  cz ło nk ów  o mia­
r ę  w ysiew u każdego  zboża na m orgę ,  o ilość zebranych  
kóp i plonu, o różne  s zcz eg ó ły  u p raw y  zb ioru  zw ózki itp. 
ro ln icze  okoliczności. —  W łośc ian ie  odpowiadali w p raw ­
d z ie ,  ale każdy inacz e j ,  bo n ierozum iejąc  o co chodzi,  
b łądzili w d o m y s ła c h ,  gdzie  mają p rzesad zać  a gdzie  
o szczędzać  w zez nan iach ,  dziedzic  z a ś ,  jeże li  b y ł  o b e ­
cnym* a n iena leźa ł  do w y b ian eg o  g ro n a ,  z o s taw a ł  na u -  
boczu cu m  vo lo  c o n su lta lie o ,  ale w każdym razie  dla 
zrozum ienia  czy nn ośc i ,  dla ijścia w pomoc Komisyi, po ­
t rzeb ow ałb y  b y ł  wiedzieć z a s a d y , w e d łu g  k tórych  miano 
c a łe  dz ia łan ie  u sku teczn ić ,  m usia ł  zapytyw ać w e d łu g  
jak ieg o  rodza ju  gospodars tw a  ma być szacow ana p ro d u k -  
c y a ,  czy w reszc ie  grun ta  u legają  oszacow aniu  w ed łu g  
ich natury ,  czy  też w ed łu g  zw ycza jne j albo podw y ższo ­
nej u p raw y  i jak ie  koszta'’ na je d n e  lub d ru gą  u p raw ę  
moo-ą być policzone. —  Okazania instrukcyj zabran ia ły  
p rzepisy , a odpowiedzi daw ane niezaspakaja ły . Ins trukcyą 
zalecać  ’ m ia ła  brać  za zasadę g ospo dar  iwo najwięcej 
p ra k ty k o w a n e ,  a zatem w łościańskie  (p row ad zo n e  na małą  
skale p raw ie  dziko i bez żadnej ro tacy i)  bo takich w licz­
bie daleko w ięcej jak  dworskich; w zględnie  ku ltury  i k o sz ­
tów na podwyźszoi ą p rodukcyą ,  podciągano  do obliczenia 
taki stan jaki w kaźdem miejscu się zna jdz ie ,  do oblicze­
nia zaś w y d a tk ó w ,  instrukcyą dla wszystk ich  w skazyw ać  
ma jed n a k o w e  p ra w id ła ,  od k tórych pod żadnym  w a ru n ­
kiem ods tępow ać  niema być w o ln o ,  dla tego i w łośc ia ­
nie i dziedzic byli w praw dzie  obecni o p e ra to w i ,  n aw e t  
go podpisa li ,  ale śmiało powiedzieć m o żna ,  źe  go n ie ro -  
zu m ie l i .   W  końcu Komisy8 żąda ła  od dziedzica p rze j­
rzen ia  k i lk o - l e tn i c h  re je s tró w  i w yciągu z takowych, 
pow terza jąc  kilkokrotnic  to zapew n ien ie ,  źe do oblicze­
nia intraty, będzie  miał w z ię te 78 zasadę  najn iższe fora-  
lia m ie jscow e z p rzec iągu  lat dz ies ięc iu ,  a od w ynalez io­
nej kw oty  podatku  g run to w eg o , służyć  mu je szc ze  będzie 
w swoim czasie  praw o reklamacyj.

Ostatnia czynność  komissyj ka tas tra lnych na gruncie ,  
miała na celu parifikacyą ezyh porów nanie  p łodności są s ie -  
dnich z sobą g ru n tó w  i w ty ,n celu zapytywani w ybran i d a -  
wniej do klasyfikacyj c z ł o n k o w i e  z j e d n e j  i z drugie j strony nie 
mogli być n igdy z sobą je d n eg o  zdania, bo znow u każda 
s trona  uw aża ła  sw oje klasy grun tów  za n iższe w p ło d n o ­

ści od g ru n tów  sąs ied n ich ,  dopóki Komisya wspólnie z są ­
siadami , czasem z kom isarzem  dystryk tu  (jeżeli b y ł  o b e ­
cnym ) ; a d rodze  konfidcncyonalnej p rzybraw szy  c h a rak ­
te r  sądu p o je d n aw c zeg o ,  po d ług im  ta r g u ,  n iew p ły n ę ła  
na w zajem ne koncesye  i n iew y jedn a ła  tym sposobem  u -  
gody , która jeże li  czasem  do sku tku  p rzy jść  n icm ogła ,  
ró żn ość  zdań także w p ro tokóle  zam ieszczoną została .

L  (d. n.)
M  i e d e ń  10 stycznia.

I a  Z apow iedz ia łem  wam w czora j  bliższe zdanie  sp raw y  
' ze  s tosunków  obecnych  między A n g lią ,  a dw oram i p ó ł— 
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k tó re  tern się zd aw a ły  p e w n ie js z e ,  że  ju ż  by ły  publi­
cznem u W idzie liśc ie  w dziennikach d ep eszę  telegraf iczną, 
o z a ła tw ien iu  kw esty i w ychodźców . Czytaliście rów nież  
doniesienia , o zbliżeniu się gab ine tu  angie lsk iego , po od­
daleniu lorda P a lm ers to n ,  do dw orów  e u ro p e jsk ic h ,  o 
p rzy rzeczen iach  zmiany po li tyk i ,  zgody  i porozum ienia  
się. D ziś  m ogę w a s  z a p e w n ić , że  do le j ch w ili g a b in e t 
tu te js z y  ża d n e j p o d o b n e j z  L o n d y n u  n ie  o d e b ra ł k o m u -  
n ik a c y i , i że  się w szystko  ogran icza  do n a l z i e i ,  lub po­
boczną d ro g ą  rzuconych  dom ysłów . Gabinet tu tejszy  p rzy j­
mując takow e u p rze jm ie ,  trwa ciąg le  przy sw em  p os ta ­
now ieniu  spokojnie  i w y trw a le ,  w obce  tej dw ójznacznej 
polityki rządu  a n g ie lsk ieg o ,  praw  i s łu szno śc i  bronić. 
Posuwa n aw e t  w y rozu m ia ło ść  sw ą do tego s to p n ia , iż 
u w a ż a ,  że  zag ro żon y  w tej chwili w  sk ładz ie  sw ojem  g a ­
binet an g ie lsk i ,  musi c z e k a ć ,  z w ła c z a ć ,  oc iągać  sic 
z w ypow iedzen iem  ja sno  i o tw arc ie  swej myśli co do po­
lityki zew nę trzne j .  L ecz p o w ta rzam , źe liczy na bliskie 
rozw iązan ie  lej sy tu a c y i ,  rów n ie  dla Anglii ja k  dla E u ­
ropy  szkodliw ej i n iebezpiecznej.

K ongres  celny, m iał dziś sw e  trzec ie  posiedzenie .

Ż  5 sly znia.
i i  J o u r n a l d es D eba ts  o g ło s i ł  dzisiaj p o raź  p ierw szy  

ro zum ow any  a r ty k u ł  pana B c r t i n , o spraw ach  w e w n ę ­
trznych. P. Berlin dziwi s i ę ,  że  n iek tó rzy  są lak ciekaw i 
k o n s ty tu c y i , k tóra  ma być og łoszoną .  K ouslylucya l a , 
m ó w i,  j e s t  m ało  w a ż n ą ,  bo rządy  L. Napoleona będą 
d e sp o tyc zn e . K on s ty lucy a ,  dodaje  p. B er l in ,  m oże tylko 
obchodzić  F raneyą  pod jedn ym  w z g lęd em , to je s t ,  o ile 
o rgan izacya w ła d z  po li tycznych moźo p rzypuśc ić  zacho - 
w anie  okru chu  wolności. P. Berlin  ma m ało  nadziei w tym 
w zg lęd z ie ,  bo j e s t  p rzekonany ,  źe  rozdz ia łu  w ładzy  p ra ­
w odaw cze j od w y k o n a w c z e j ,  tego  g łó w n e g o  w arunku  
w olnośc i ,  nie może zn ieść  dzis iejszy p o rządek  rzeczy .  
D eba ty  pozw oliły  sobie  dodać  s łow o  k ry ty k i ,  to j e s t ,  źe 
rok  1799 , nic e s t  podobny do r. 1 8 5 2 ;  że Napoleon miał 
na celu odbudow anie  sp o łe c z n o śc i ,  po okropnych  n ad u ­
życiach w olności :  kiedy L. Napoleon ma tylko o b ow ią ­
zek  u trzym ania  zasad sp o łeczn  ś c i ,  k tó rych  R zeczpospo­
lita r. 1848, p rzez sw ą n ie m o c ,  n aruszyć  n iem ogła .

A rty k u ł  D ebatów  by ł  trafny, bo d a ł  do z ro zum ien ia ,  iż 
by ł p rzec iw  n ieuży tecznem u despotyzm ow i poli tycznemu 
i adm in is tracy jnem u; i źe nie w ie r z y ł ,  aby L. Napoleon 
by ł  zb a w c ą  F ra n c y i. A r ty k u ł  ten p okaza ł n a d to ,  źe  p. 
B e r l in ,  w ychow any  w Anglii i zwolennik  instylgcyi a n ­
gielskich , o ile one mogą być zas lósow ane  do F r a n c y i , 
n ieda ł  się nam ów ić  p rzez  p. de Morny, aby s ta ł  sie o -  
b rońcą  dzis ie jszego porządku  rzec zy  i p rzy ją ł  na siebie 
ro lę  d aw n ego  J o u r n a l  de łE m p ir e .  P. Bert n m ia ł odp o ­
w iedzieć  panu de Morny, źe  nie żąda n iczego  od L. N a­
p o leon a ,  tylko wolności druku. Postępow anie  p. Berlin 
po tw ierdza  daw ną m aksy m ę ,  źe ludzie umiarko-. ani są 
najw iern ie jszem i obrońcam i wolności. P. de  la G ueron ie re  
daw ny kolega G ira rd ina ,  p rz e s z e d ł  z bronią  i pakunkiem 
do obozu L. N apo leona ; kiedy p. Berlin pozosta ł  w ie r ­
nym dawnym przekonaniom.

R eszta  dz ienników francuskich j e s t  bardzo  płonna, La  
P resse  zam ien iła  się na rodzaj kalendarza. Le P a ys  zw ol­
nią! w zapale. C o n stilu lio n n c l od eg ry w a  ciągle  ro lę  
szarla tana. D októr V eron s roźy  się d z is ia j ,  źe  się ludzie 
publiczni do dzis ie jszego  rządu  nie garną. Srożonie. się 
j e g o  po tw ierdza  p o g ło s k ę ,  że  ludzie poważni a m iłośn i­
cy rządnć j  wolności i lega lnośc i ,  niechcą  przyjąć  g o d n o ­
ści senatorsk ie j .  L ’In d ep en d en ce  B eige  p rzychodzi r e ­
gu la rn ie  do F ra n c y i ,  ale ko resp on den eye  je j  z Paryża  są 
bardzo ostrożne. K orespondenci paryzcy  żalą s i ę ,  że nie 
mogą pisać ca łe j  p raw dy. M ów ią, że  rząd  francuski po ­
zw olił  na p rz e sy łan ie  l ln d e p e n d a n c e , pod w a ru n k a m i ,  i 
że na te w arunki redak eya  dziennika się zgodziła .

fi*aryż 6 stycznia.
* Konstylucya nie zos ta ła  dziś o g ło s z o n ą ,  ja k  to z a ­

powiadano. Ludwik Napoleon jeszcze  nad nią pracuje ,  pod 
w pływ em  pp. M o n ta lem b e r t ,  de  Mero d e , Mouchy itd. Za 
to o g ło szo ny  zos ta ł  d e k r e t ,  iż p ieniądze mają być bite 
z popiersiem  L. Napoleona. Despotyzm L. Napoleona j e s t  
tern n iebezpieczniejszy , źe  podszyw a się pod w y r a z : 
Rzeczpospolita. B e rg e r  ma być s tanow czo  odsunię ty  od 
p re fek tu ry  Sekwany. M ów ią ,  źe  w iedząc  o swej n ie łasce ,  
pope łn i ł  umyślnie w dzień now ego  roku b łędy  w z a p ro -  
s in ac h ,  k tó re  sp raw iły ,  ź e  ty o 'm a ł a  liczba osób zna j­
dow ała  się w  kościele  N ótre  ame. p. de Flahaut ma 
być ministrem spraw  zagranicznych, p. de T urgo t  p 0j e -  
dzie w a m b a s a d z i e  nadzw yczajnej do W iednia,  a B ren ie r  
do W łoch .  Le P a ys  pow sta je  na w ysłan ie  n adzw ycza j­
nych a m b a s a d o r ó w ,  jako  rzecz  p rzeciw ną godności F ra n ­
cyi. Onegdaj by ł  bal w Hótel de Y ille ,  na  k tórym  z n ą j .
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dowali się wszyscy delegowani departamentowi. Wczoraj 
był w IlOtel de Yille obiad, dany dla delegowanych, na 
którym nie anajdował się L. Napoleon, pod pozorem sła­
bości. Na toast wniesiony *a jego adrow ie , odpowiedział 
p. de Morny. Minister spraw wewnętrznych wystawił L. 
Napoleona jako drugiego mesyasza, jako narzędzie Opa­
trzn o śc i ,  i d oda ł ,  źe „dzieło Opatrzności, nie robi się 
w połowie*. Dziś, L. Napoleon daje d!a delegowanych 
wielki obiad w Tuilleriach, a ju tro  zaprasza ich do ope­
ry. Spodziewają się dzisiaj nowej mowy L. Napolona. 
Większa część delegowanych nie przybyła z prowincyi, 
ale została zastąpioną przez ludzi mieszkających w Pa­
ryżu. Niektóre rady municypalno niechciały posłać dele­
gowanych , za co zostały rozwiązane.

Lc Pays  og łosił  był nędzne ramoty, o dzisiejszem u -  
sposobieniu uwięzionych w Hain, którym p. Baze listo­
wnie , przez jeden dziennik logitymistowski zaprzeczył. 
Mówią, źe rząd me wypuszcza uwięzionych reprezentan­
tów i jenerałów , w obawie, aby nic byli obrani do przy­

s z łe j  Izby. Mówią zaw sze ,  źe konstytucya ma być nieba— 
woni og łoszoną ,  źe clekcyc do Izby odbędą się dnia „5 
t. m., i źe Izba zbiorze się w lutym. Ci tylko będą mo­
gli być obranymi na posłów, którzy mają mieszkanie 
w obwodzie oborezym. Ten warunek wykluczy z Izby 
wielu ludzi politycznych bawiących w Paryżu. Niektórzy 
spodziewają się Izby opozycyjnej, ale ludzie patrzący le­
piej na to co się dzieje ,  są przekonani, iż rząd otrzyma 
Izbę zupełnie dia siebie wylaną, i źe despotyzm L. Na­
poleona przciągnie się. Rząd miał przysposobić okręta na 
eksporlacyą 4000  więźniów politycznych do Kajenny, 
w liczbie których ma się znajdować około 50 reprezen­
tantów republikańskich. Rząd mniej się obawia reprezen­
tantów republikańskich, niż nionarehieznych, bo o Rze­
czypospolitej żaden umysł poważny dziś nie m yśli , ale 
musi ich prześladować, aby utrzymać przyjętą przez sie­
bie zasadę, i pokazać narodowi, źe gniecie czerwonych.

Ruch w Paryżu jest ogromny. Każdy się krząta około 
interesów i obowiązków noworocznych, i nieuiyśli o po­
lityce. Tylko w domach wyższych i świallejszych, polity­
ka obchodzi, i obchodzi więcej jak kiedy. W tych do­
mach, postępowanie Monlaloinberla je s t  surowo sądzone, 
a postępowanie pp. Mole, Broglie, Falloux ild., bardzo 
chwalone Wojsko trzymane je s t  ciągle w oddaleniu od 
m i e s z k a ń c ó w ,  kwatery oficerów są tajone, i len kio ma 
do nich in teres, niema innego sposobuznicsicnia się, tyl­
ko przez drogę listowną.

Pan de Morny zmniejszył o 30,000 franków fundusze 
p zcznaczonc na szkoły polskie przez panów Baroche i 
Leona Faucher. W skutek t e g o , szkoła Balignolska s tra­
ciła 23,000 franków, a szkoła przygotowawcza 7000 fr. 
Druk pamiętników jenerała  Bułharyna o wojnie w ęgier­
skiej, jes t  na ukończeniu. Jenera ł  wrócił na wyspę Je r ­
sey, na klórój ustalił swojo mieszkanie. Sobieski, kapi­
tan arlyleryi bolgijskiój, drukuje dzieło po francusku o 
rekonesansach wojennych.

Sprawa handlowa to jedyny ogólny w Niemczech przed­
miot. Od jej rozwiązania zależy przyszłość niejednego 
z państw Rzeszy. Dotąd dzieli się ona na dwa obozy, 
na chorągwiach jej napisy niezdradzają nic grożącego 
sobie nawzajem, a wszakże historya niemiecka nie raz 
już stawiła p rzyk ład ,  iż cele polityczne w wielkich woj­
nach państwo to zalewających były zawsze pokryte inne- 
mi wcale pozorami. Konfcrencye handlowe zaczęły się 
w Wiedniu w styczniu, a w marcu odbędzie się zjazd w Ber­
linie w przedmiocie Związku celnego. Rząd pruski o -  
Świadczył tylko, iż państwa Związku tego, któreby na u -  
kłady jakowe w Wiedniu przystały, już tern samćm prze­
staną być jego członkami.

Jenera ł  Bonin ma objąć tekę ministeryum wojny w P ru -  
siech.

Pełnomocnicy Austryi i Hesscnkasselu uczynili wniosek 
w Frankfurcie, aby sprawy drukowe niepodpadały sądom 
przysięgłych,

  Jeśli w edług kursu rent i ruchu spekulacyjnego są­
dzić mamy fo dzisiejszem usposobieniu Francyi,  to zda­
wałoby s i e ,’ źe ślepe zaufanie w trvrałość obecnych sto­
sunków zastąpiło miejsce gorączkowej obawy gwałtownych 
w strząśn ięć ,  jaka panowała we Francyi przed wypai sami 
2go grudnia. Jakoż do wszystkich przedsiębiorstw garną 
się spekulanci,  wszystkie kapitały są w ruchu, wszystkie 
akcye i papiery publiczne idą bezustannie w górę i tru­
dno powiedzieć, jak daleko pójdzie ta spekulacyjna go­
rączka; usposobienie takie świadczy niezaprzeczenie o w zra-  
Stającem zaufaniu.

Obok rozwiązania gwardyi narodowej zapowiadają bli­
skie rozwiązanie wszelkich tak zwanych stowarzyszeń 
braterskich , które zmuszone być mają do likwidacyi swo­
ich funduszów, taki sam los czeka stowarzyszenia robo­
tnicze. Minister spraw wewn. wydał okólnik polecający 
zmazanie na wszelkich gmachach publicznych napisu: w ol-  
noió, rów ność ,  braterstwo  i przywrócenie wszystkim u -  
liconi, placom i gmachom nazw, jakie nosiły przed rew o- 
lucyą 1848 r. ,

  Zapew nia ją ,  *e kw estya  miejsc św ię ty c h ,  za ła tw io ­
ną została w Paryżu.

Bilans zamknięcia
g a l i c y j s k i e j  k a s y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  

s  dniem 31 grudnia 1 8 5 t.
S t n n  c / . j  1 1  u  y  ;  złr .  kr.

Pożyczki na dobra ziem skie  . . . 904 .5 33  35
„ realności m ie jsk ie  . . 7 0 0 ,38 4  32

W eksle  eskonlow ane . . . . . .  3 8 ,7 8 4  —
Zaliczenia na zastawy z io łu  i s r e b rn e  8 ,615  59

„ „ « pap ie rów  publicznych 4 8 .5 1 0  —
Listy zas taw ne  galicyjskie . . . .  1 5 0 ,2 00  —
A sygnacye  3 %  kasy cen tra lnej  . . 1 5 0 ,0 0 0  —
5°/0 ob ligacye pożyczki państwa z 1851 r. 1 0 ,0 0 0  —
Gotówką w kasie 7 ,55 3  3 4
Z a leg łe  prow izye . . . . . . .  7 ,01 8  2 2
Książki i papiery  manipulacyjne w  zapasie, 

jako  leź koszta  na r. 18 52  ponies ione  2 3 2  33
Druki na sp rzedaż  w zapasie  . . .  155 55
Depozyta w tym czasow em  przechow aniu

b ęd ąc e  %    1 ,282  2 0
Sprzęty i m e b l e   1,391 1
Depozyta k a u c y j n e   5 ,6 4 4  21
Należy się od s tron  różnych  . . . .  1 ,655  15

d.

Man bierny;
Wkładającym należy się  ̂ wraz z prowi- 

zyą do 1 stycznia 1852 r. dopisaną, 
mianowicie:

na 4 (,/„ złr. 1,761,909 kr. 28 d. 1
„ 3V„% » 152’4?0 * 2 6 , -

2,035,961 19
złr. kr.

2
1
1

d.

* 3% 9,472 „ 55 „ 1
~ R ^ r m , 9 2 3 , 8 1 2  49

Galicyjskiemu Zakładowi ślepych należy 
się wraz z prowizyą do d. 1 stycznia 
1852 dopisaną na osobnym rachunku 2,063 4

Prowizye na rok 1852 pobrane . . 15,090 50
Eskonta „ „ „ . . . . 318 18
Należące się k a u c y e   7 ,600 —
Fundusz własny . . . . * • •  87 ,076 17

w

2,035,961 19 1
We Lwowie d. 31 grudnia 1851 r.

Od Dyrckcyi galicyjskiej kasy oszczędności
K azim ierz  lir. K rasick i, naddyreklor.

*Sg K r a ic c z y / i ic ic ic z , d y re k to r .

W ied eń  1 0  stycznia. K o rcspon den cya  a u s trya ck a  
podaje trzeci artykuł o najwyższych patentach, któ­
rego brzmienie jest następujące:

„W ażne, a jak doświadczenie uczy błogie reformy 
nastąpią w  sadownictwie w Austryi.

„Aby j e  zaś wedle prawdziwej wartości ocenić, 
nie należy się stawiać na stanowisku tych , którzy 
upadek wszystkich sądowych instytucyj, istniejących 
po rew olucję  1 8 4 8  r. jako nieuniknioną konieczność 
starali się przedstawić, a na ich miejsce wprowadzić  
formy obce, powiększęj części z zagranicy Niemiec 
przeniesione.

Jeżeli w ogóle skok taki obcym jest rozwojowi  
naturalnemu, to w  wyższym jeszcze stopniu odnosi 
się do owych urządzeń, które aby były  żywntncmi 
musza w duchowych i obyczajowych stosunkach lu­
dów gfęboko mieć zapuszczone korzenie.

Postępowanie sądowe, tak się ono biegiem w ie ­
ków rozwinęło w rozmaitych krajach Austryi bez 
zaparcia się' zasad na których p o lega ło , odpowia­
dało powiększęj części potrzebom ludów. Nie było  
ono tak niedokładnem jak to powierzchownie utrzy­
mują, ani tak wybornem izby światłym  monarchom 
odebrać wszelki pozór i możność zaprowadzenia  
wciągu lat znacznych ulepszeń, a które pojedynczo 
wzięte  niedość narówni sz ły  “ potrzebami, ale ich na­
wzajem tyle nie w yprzedzały, jag {rg0 w  ostatnich 
doświadczyliśmy latach, lak jak się rzecz ma z o-  
byczajami i zwyczajami l'1,)o"', u których nie jedna 
rewolucya żadnych trwałych nie zostawia śladów, 
ale je zostawiają reformy 0(>powiednie c z a s o w i , je­
żeli się takowe zgadzają ze św ia t łą  publiczną opi­
nią; tak się też ma ze zmianami instytucyj sądowych  
tkwiących po większej części w  pomienionych wyżej  
okolicznościach.

„Postęp nauki prawa austryakiego, który dwoma 
wielkiemi prawnemi dziełami na początku tego w ie­
ku w y sz łe m i,  praktycznemu powołaniu swemu od­
pow iedzia ł,  a nawet przez zagranicznych ludzi fa­
chu wielostronnie ocenionym z o s ta ł ,  nie d a ł się ró­
wnież zaprzeczyć i późnić) w  różnych aktach pra­
w od aw czych , a najobszerniejsze przygotowawcze  
prace do reform godnych f^asu i przedmiotu w roz­
maitych gałęziach administracyi sądowej, o wiele da­
lej z a sz ły ,  aniżeli się spodziewano, a to w  chwili  
kiedy burza w 1 8 4 8  r. nadciągnęła ze swemi żąda­
niami i pewnikami poczytyvvancm> za nieomylne i nie­
uniknione tak na polu są d o * eiu ? jako i na wielu in­
nych, a skutkiem ich była  zupełna rewolucya w po­
stępowaniu sądowem i stosunkach jurydycznych.

Komu więc idzie o sprawiedliwe ocenienie zamie­
rzonych zmian organicznych w rzeczach juryzdykcyi, 
ten niechaj celem porównania, weźmie za punkt w yj­
ścia okoliczności, jakie z końcem r. 1 8 4 7  nie z gry­
masu i przypadku, ale w skutku długoletniego roz­
woju i wyrabiania się znaltść było  można.

„W ed łu g  zasad teraz p u łożonjch , istnieć będą  
ogóle tak w sprawach spornych jako i niespornych 

cywilnych i karnych trzy instancje. P ierw szą  in­
stancją  w mniej ważnych sprawach cywilnych i kar-  
nvili stanowić będą urzęda ok ręgow e, kiórym po­
wierzona jest zarazem najniższa polityczna admini­
s tr a c ja ,  w  sprawach zaś ważniejszych sądy kole-  
gialn 1, —-d ru ją  mstancyą będą w y ż sz e  sądy krąio- 
we ( tr jb u n a ły )  z  uwzględnieniem i ograniczeniem  
najściślejszej potrzeby trzcią zaś i najw yższą  in­
stancją będzie najwyższa I;,ba sądowa.

„Tym sposobem stanowczo uehjloną zostanie wada  
w ypływ ająca  z organizacji sądowej w  r. 1 8 4 9 ,  
tenże sam sąd w różnych w yrokow ał _ in stan cjach ; 
i tak, sąd krajowy w pierwszej i drugiej, >ąd w y ż­
szy  krajowy w drugiej i trzeciej instancyi; symetry­
czny podział sprowadzi w wykonywaniu sprawiedli­
wości pożądaną prostotę i szybkość , również zmniej­
szą  się dosyć teraz częste spory o w łaśc iw ość  są­
dów, a zarazem wspólne prawo austryackie poayslU  
jedność i równe zastosowanie we wspólnej najw yż­
szej Izbie sądowej, ustanowionej dla wszystkich kra­
jów' monarchii, jako trzecia i najwyższa insta&cya.

„Pod względem zasad wskazanych w najw. paten­
tach dla przyszłego  postępowania karnego w ogóle, 
nadmienić tu przychodzi, i ż  t a k o u re  z a d o s y ć  w grun­
cie uczynią owym słusznym i wykonalnym i j ’c z e -  
niom, objawionym ze slronj' oświeconych praw ników  
w Austryi i Niemczech, a wychodzącym z czys tego  
stanowiska umiejętności prawa i jej praktyki, bez 
względu na polityczne kwestye i dążności,  które ró­
wnież na polu prawnem w p ły w  sobie zjednać się  
starały.

„W  ważniejszych bowiem sprawach karnych uchy­
loną zosta ła  dawniejsza zasada postępowania czysto  
śledczego i nadal trzymać się należy przy sądach  
kolegialnych zasady: oskarżenia, dania oskarżonemu 
obrońcy tudzież ustnego w końcu p o s t ę p o w a n i a .

„Tym sposobem zapewniona będzie oskarżonemu 
obrona prawna, jakiej s ł u s z n i e  żądać może. NV tern, 
a mianowicie zaś w ustnem przy końcu sprawy po­
stępowaniu dozwalająceni sędziemu pierwszej inst*»-  
cyi poznać osobę oskarżonego i stawiającym go w mo­
ż n o ś c i  o c e n i e n i a  z  w ł a s n e g o  poglądu tak oskarżone­
go jako i środków obrony jakiemi rozrządzać on ma­
że ; otóż w tein wszjstkiem  prawdziwy i znamienity 
leży postęp w  porównaniu z dawniejszem postępowa­
niem karnem. A lubo na zaszczyt stanu sędziow ­
skiego powiedzieć można,  rzadko  zdarzały  się n ad­
użyc ia ,  w s z a k ż e  dawn ie j sze  postępowanie niezmier­
na daw ało  przewagę pojedjYiczemu sędziemu inkwi-  
rojącemu, który będąc częstokroć zarazem referen­
tem sprawj' przed sądem sam jeden osobiście prze­
s ta w a ł  z inkwizytem przed orzeczeniem wyroku.

„Jawność podobnych obrad sądowych w pierwszej 
instancyi stosownie ograniczoną została. Doświad­
czenie nabjtc vv czasie trwania nowego p o s t ę p o w a ­
nia nauczy o ,  że nieraz uchylenie jawności sadów  
byłoby korzystne tak dla oskarżonego jako i poszko­
dowanego. W  licznych wypadkach drażliwszej na­
tury, osobliwie przy ciężkich obrazach h o n o r u ,  gd*m  
do dawniejszej łą c z y ła  się w biegu obrad hańba no­
wej jeszcze obrazy, powszechne zdanie w tym się już  
duchu objawiło. Bezwarunkowa jawność s z ła  nie­
raz na szkodę niezależności wyroku, a każdy rozsą­
dny uzna, iż należałoby uniknąć, aby sądy nie zni­
ż y ły  się do teatralnych widowisk.

„Jawność obrad sądowych znalazła poparcie z w i* -  
lu stron szacow nych , spodziewano się bowiem po 
niej wzmocnienia w  ludzie ducha sprawiedliwości 1 
znacznego zbogacenia umiejętności i statystyki moral­
nej. Cele te lubo nie w pierwszym stojące rzędzi#  
pozostają wreszcie dostatecznie zapewnione, prz«* 
jaw ność  przyzwoicie ograniczoną, jakiej się spodzie­
wać należy. M ężow i,  którego zaufanie monarchy po­
staw iło  na czele sądu , prezesowi trj'bun»łu s łu ż y  
prawo, gdzie i kiedy interes sprawiedliwości tego 
pozwala i wymaga ,  za w ezw a ć  pewną liczbę s łucha­
czy lub na prośbę oskarżonego przystępu im do­
zwolić.

„W  każdym jednak razie możemy się spodziew ać ,  
żc takie urządzenia nastąpią, iżby materyały nauko­
we zebrane przez praktyczne prawnictwo posz ły  na 
korzyść umiejętności i cel jej kształcenia drogą jak 
naj w łaśc i  wszą.

„Nikt szczerze  ża ło w a ć  nie będzie uchylenia są­
dów przysięg łych , ktokolwiek miał s p o s o b n o ś ć  
konania się o ich skutkach niezadawahiiającyc^1 
zaspakajających również pod względem ur'y . /

„Nie taj nem to w c a le ,  że n a j g o r l i w s z y ^  .fh gl£ ~  
dzenia popieraczom sz ło  "  ięce, o P ^  V id o C M a  ■ ^  
n ę ,  niz o sprawiedliwość. W rw* f  n a jw y ż -  
rzeczą że w  państwie w ^ % dn.A wątpliwość po-  
szei w ła d zy  me snue być P01 ŁtńŚ. .. .  . j
danym, nie może istnieć A . ’ . "YPa<
kaci. politycznej natury przj bu ra na siebie w każdej 
o k o l i c z n o ś c i  dwuznaczną f i r n o m , ą są<lll rozjemcze-  

mniej, me idzie tu o dowolne tłoma-nro a to tern , . —
c z e n i e ,  ale o wykonywanie p raw a, ktorego duch i 
litera wiąże sumieuie niepodległego w  dawaniu w y ­
roku sędziego.
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„Inne również państwa uznały potrzebę uchylenia 
całkowicie lub częściowo niebezpiecznej zmienności 
wyroków sądów przysięgłych w przestępstwach po­
l itycznych, aby sprawiedliwość nie tylko pozornie 
ale rzeczywiście w imieniu państwa wykonywaną by­
ł a ,  i aby stronnictwa ze swojemi namiętnościami i 
nieprzyjaznem usposobieniem usunąć z pola,  którego 
często używano fa łszywie za plac boju nienawistnej 
agi tacji

„Lud w ogóle i w całości swojej ufa ł  zawsze w y-  
rokom zgromadzeń sędziów p r a w n i k ó w ,  i z  wdzię-  
cznoś-ią wyrzecze s 'ę o b o w i ą z k ó w  sędziego,  owego 
daru tyle czasu i wydatków kosztującego, tak j a k  
odrzucił z radością dar gwardyi  narodowej.

„Ustanowienie trzech form wyrokowania w spra­
wach karnych,  tak iż oskarżony może być uwolnio­
ny od s k a r g i , nie potrzebując być koniecznie uznany 
za w i n n e g o  lub niewinnego, odpowiada głębokiemu 
uczuciu natur}' ludzkiej i niewahamy się powiedzieć, 
że procedura uwalniająca orzeczenie sądowe od wszel ­
kiego przymusu,  zas ługuje na pierwszeństwo przed 
postępowaniem przy sądach przys ięgłych używa-  
nem.

„Urządzenie takowe odpowiada potrzebie ścisłości 
i starannego zebrania ducha,  jakich wymaga rew i- 
zya trudnych i zawi łych procesów. Niezaprzeczona 
zaś korzyść okazuje się dla każdej strony z uchyle­
niem nieapelacyi od wyroków sądów przysięgłych,  
przeciw którym zarzuty mogły być czynione w y ł ą ­
cznie ze stanowiska formalności. Konieczność zmu­
sza ła  teraz często obrońców do chwytania się najo­
sobliwszych obrotów, aby schwytać podobne haczy­
ki formalności. Na przyszłość każdemu w pierwszej 
instancyi skazanemu, sama z siebie nawija się rado­
sna nadzieja bronienia przed wyższemi instancjami 
tego co za s łuszne poczytuje,  a to nie tylko pod 
względem formy ale i istoty rzeczy.

„W a żn ą  zaś pod względem podatkowym kweslyę 
kosztów, która przj r nowem urządzeniu sądownictwa 
stanowczo korzystny wz ię ła  obrót, ubocznie (u tylko 
dotykamy."

— Czytamy w Gazecie Augsburgshiej: „Jakkol­
wiek ustąpienie lorda Palmerstona z gabinetu przy­
wróciło po części przyjazne stosunki rządu tutejsze­
go z Angl ią,  to wszakże nie wróci już  więcej owe 
t radycyjne,  przymierze, jakie niegdyś państwa te ł ą ­
czyło; interes bowiem Austryi przes tał  już iść w pa­
rze z interesem W.  Brytanii. Po rozwiązaniu cesar­
s t w a  niemieckiego ,  A u s t r y i  z a n i k n ę ł a  s ię  w  samej  
s o b i e ; dopie.o od ostatniej rewnlucyi z b u d z i ł a  s ę  
Z odrętwienia i politykę bierną, powstrzymującą,  za ­
mieniła na politykę śmiałego postępu w Niemczech i 
W łoszech ;  w tych zaś kierunkach musi spoikać się 
z Anglią w dążeniu. Angi Iska polityka w zg lę dn ie  
Austryi  jest jasna :  pragnie ona,  aby Austrya cisnę­
ł a  jedynie na w s c h ó d  i morze czarne, z zaniedbaniem 
W ł o c h ,  i pozostawieniem Niemiec innej hegemonii. 
Pod temi warunkami o każdej godzinie gotow e z An-

fjliąjprzymierze. Tymczasem Austrya p rz e ło ży łap rzy -  
azń llosyi, i zabezpieczj 'wszj '  się z tej strony, u s i łu je  

tak W Niemczech j a k  w e  W ł o s z e c h  d a w n ą  c e s a r s k ą  
powugę przy wrócić. J a s n ą  więc j e s t  rzeczą ,  że wstą­
pienie l o rd a  Granv i l l e  do angielskiego gabinetu, prócz 
większej moża sumienności w wyborze środków, ża 
dnęj w polityce Anglii naprzeciw Austryi niesprowa- 
dzi zmiany.

— Wkrótce ogłoszonem będzie prawo o kramarstwic 
w  drownem. Kramarz musi w każdej miejscowej 
w ła d z y  pasport swój wędrowny' wizować,  a jeźli 
przestąpi  przyznaną sobie koncessyą, traci ją zupe ł ­
nie. Nietylko st raż finansow a a ’e i żandarmi rya mc- 
i e  zapytywać o pasporta kramarzy,  i takowe prze­
glądać. Nie wolno jest  kramarzowi przestępować 
granic kraju koronnego, do którego pasport ma sobie 
Udzielony; cie wolno mu także wędrować tragarzami 
lub wozami.

— Jeneralna dyrekcja  komunikacyj, rozpoczęła 
czynności w niedzielę w nowym swym składzie.  
Współcześnie rozwiązano dawniejsze dyrekeye kol: i 
Żelaznych, poczt i telegrafów. Nowa dyrekeya two­
rzy osobną dy re kc ją  wr ministerstwie handlu; kieru­
jący nią radca sekcyjny jest zarazem jeneralnym dy­
rektorem.

— Mlnisteryum oświecenia postanowiło, tym tylko 
miastom wyd awać pozwolenie na założenie wyższych 
lub niższych szkół  realnych,  które poprzednio sku­
tecznie o szkołach niższych myślały, i mogą się wy­
wieść  ̂z posiadania dostatecznego lokalu dla umie­
szczenia szkó ł  wyższych.

— Lloyd  podaje następne wiadomości o zasadach 
przyszłej  organizacyi sądowej. „Sądy kolegialne wy­
pełniają mniej więcej zakres sądów krajowych ( t r y ­
bunałów,  L a n d e s - G e r i c h t e J  i podobne są do trybu­
nałów prowincjonalnych w Lombardyi. \ y  sp ra ­
wach cywilnych, tak spornych jak  i niespornych, 
mają one wydawać j e d y n i e  ostateczne wyroki i orze­
czenia bez względu na ilość i przedmiot zadania, są -za­
tem sądami wyrokującemi,  kiedy dotychczasowe 0- 
kręgowe prowadza ły  insirukcyą sprawy,  godzi ły

lub decydowały tymczasowo. Ten rozdział  sędziego 
wyrokującego od inst rukcyjnego, oszczędzi państwu 
i stronom wiele kosztów, wymiar sprawiedliwości li­
czy ni pewniejszym, uchroni od sporów kompefencyi 
i usunie te wszystkie zarzuty jakie się nasuwały'do­
tąd w skutek połączenia urzędu sędziowskiego i po­
lity cznego.

— G azeta W iedeńska  ogłasza ,  iż wszystkie ka­
sy monarchii ot rzymały upoważnienie przyjmowania 
w dopłatach,  monety zdawkowej papierowej węgier­
skiej.

— Druga rata nowej pożyczki zos tała w zupełno­
ści wypłaconą,  trzecia następuje we czwartek to 
j es t  15 b. m. przy której wydane będą obligi skar­
bowe na summy raty drugiej, summy zaś raty t rze­
ciej mają s łużyć jako kaucye.

— Zamierzonem jes t  jak  s łychać  wj'danic po­
wszechnego przepisu zakazującego trzymanie psów 
angielskich (bul ldogów) we wszystkich ludniejszych 
miastach, gdy o tatnicmi czasy pomnożyła się znacznie 
liczba nieszczęśliwych wypadków, niczem zaś nie jest  
usprawiedliwioną "potrzeba chowania tych złośli­
wych zwierząt.

— M orgen-Posł donosi, iż Ludwik Napoleon napi­
sa ł  do Jego Ces. K. A post. Mości Franciszka Józefa 
list z proźbą o wydanie zwłok księcia Heichstadskie- 
go, które mają być przeniesione do Paryża.

— Urządzenie jazdy na kolejach żelaznych potwier­
dzi ne przez Jego Ces. K. Apnst. Mość wprowadzo­
nym zostaje z d. 6  lutego 1852.

— Ministeryum handlu zamierza wystawę wielu 
wyrobów przemysłowych zakupionych w Londynie, 
która ma się odbyć w salach Instytutu Politechni­
cznego.

— Pisze Korespondencya Austryacka , że w roku 
ubiegłym aresztowano w Pradze 7 9 6 0  osób. A r e ­
sztowania te nie wszystkie z powodu dokonanych 
przestępstw zostały przedsięwzięte,  wielka część j e ­
dynie ze względów prewencyjnych.

— Z  końcem roku  1851 w j ' p ł y n ę ł o  z Brem y do 
p or tów  z a a t l a n t yc k i c h  w ogólności  37,49.3 a z t ych 
do N o w e g o  Y o r k u  19 ,005 osób.

— Cor. BI. a. Bóhmen w Ii 'cie z Hermansladt  
S£8go grudnia,  opisuje obszernie,  iż niejaki Eliasz 
Moriaru,  zemuńskiego pochodzenia, b. urzędnik,  roz­
rzucał  w dniu 1 4  grudnia w Fogarasz proklamacje 
po węgiersku i rumuńsku, tak wojsku jak i mie­
szkańcom, gdzie po prestu kasowa ł  tameczne w ł a ­
dze cywilne i wojskowe, i wys tępowa ł  w roli komi ­
s a r z a  komitetu l o n d y ń sk i e g o ,  i z w o ł y w a ł  lu d ,  aby  
się za trzy dni przed dom jego zebrano,  dla ogło­
szenia republiki d ak o -r om ań s k i e j ,  puczem ma się u- 
dać do Hermanstadtu, gdzie wszyscy komisarze re­
wolucyjni się zjadą. Oczywiście,  iż poczytany za 
obłąkanego, powieziony zos tał  w rzeczy samej do 
Hermanstadt i oddany' pod dozór lekarski,  wszakże 
dotąd nie okazał  żadnego śladu choroby umysłowej.  
Korespondent zatem mn ie ma ,  czyl i  c z ł o w i e k  ten nic 
p a d ł  ofiarą rewolucyjnej propagandy, i źle zrozu­
mianego  a przedwczesnego zapału.

— Bar. Gehringer miał już posłuchanie u N. Pa­
na,  gdzie w y ło ży ł  swoje zdanie o organizacji  
Węgier.

— Lit. kor. gaz. donosi,  że większa część peł ­
nomocników na konfereneyach ot rzymała instrukcje,  
aby popierać projekta handlowe Austryi ,  o ile się 
takowe nic sprzeciwiają miejscowym ich państw in­
teresom.

— Na giełdzie obiega w ie ś ć , iż dla poprawienia 
waluty, nowa znów pożyczka zostanie zaciągniętą. 
Wszakże  nic dotąd s t a n o w c z e g o  o tćm niesłychać.

— Z a  kilka dni ma być oddana na użytek publi­
czny, linia telegraficzna ze Licowa.

— W  przyszłym roku ma niezawodnie nastąpić 
w Wiedniu powszechna austryjacka wystawa prze­
mysłowa.

— Ban Chorwacj  i w yda ł  odezwę do mieszkańców 
Chorwacyi i Słowenii,  aby zebrać 1 0 0 . 0 9 0  z ł r .  na 
akcyc po 2ó  złr. ,  przeznaczone na teatr narodowy'. 
Z  tych 5 0 , 0 0 0  złr.  służyć ma n i wybudowanie tea­
tru w Zagrzebiu ,  z 2 0 , 0 0 0  tak procent jak dochód 
z teatru przeznaczony na jego utrzymanie,  zaś 3 0  
tysięcy ma bj'ć wraz z procentem przez 16  lat nie­
tknięte. Za rząd  teatru nia być oddany dy re kc j i ,  zo­
stającej pod nadzorem rządu krajowego.

— W  Peszcie rozstrzelano dnia 7go b. m. Józefa 
Singera ,  dawnego honweda,  za napaść w celu ra­
bunku. r

— Jeden z korespondentów G azety Augsburgskiej 
pisze z Wiednia :  „Ogłoszony przed kilkoma dniami 
zarj 's nowej organizacyi monarchii,  usprawiedliwia 
wyrażenie jednego z naszych ministrów, że po w y ­
padkach paryzkich można tylko rządzić i administro­
w a ć ,  ale ustać musi wszelka dyskusya. Zdaje s ę 
nieulegać wątpliwości,  że ministerstwa oświecenia i 
rolnictwa będą zwinięte, » interesa do nich należące 
przyłączone zostaną do ministerstwa spraw wewnę­
trznych. Przygotowują także prawo o druku; cen­
zury  prewencyjnej nie będzie, ale surowe środki re­

presyjne. W e  wszystkich ważniejszych sprawach 
rozs trzygają stanowczo: książę Schwarzenberg,  ba­
ron Kiibeek i minister spraw wewnętrznych.  Z po­
wodu ich ciągłego koleżeństwa,  nazywają ich „nie- 
rozdzielnymi".

F r a n c y  a.
P a r y ż  7  stycznia. Tim es  zawiera ar tykuł  o rz ą­

dach I.. Napoleona, z ktorego następujący podajemy 
wyjątek:

„Morning Chronicie utrzymuje, że p. Guizot oświad­
czył  ad h e z j ą  swoję rządowi Ludwika Bonapartego, 
przyją ł  prezj  dencyą nowego senatu i pracuje nad bro­
szurą w obronie coup d e ta t.  Owóż polityczny' zawód 
Guizota tak ściśle związany jest ze sp rawa  konsty­
tucyjnej monarchii i parlamentarskiogo r ządu \ którego 
dziś jeszcze w pismach swoich broni,  że najzacięt ­
szy nawet nieprzyjaciel ni mógłby większej rzucić 
nań petwarzy,  nad to podanie, jakoby zapa r ł  się ży­
cia swojego zasad,  dla objęcia korzystnego urzędu 
pod rządem,  który pod każdym względem najsprze­
czniejszych z opiniami jego stronnictwa, trzyma s :ę za ­
sad. P. Guizot i jego przyjaciele pozostaną dzisiej­
szym politycznym kombinacyom we Francy i bezwzglę­
dnie obcymi, nie pójdą ani z rz ądem , ani przeciwko 
niemu; okoliczności czasu nie dopuszczają ani nppo- 
zycyi ani też ofiarowania us ług ,  jakkolwiek wyma­
gać mogą cierpliwości i rezygnacj  i. Jakkolwiek u - 
kształcone i intelligentne klassy francuzkiego ludu, 
z obawy jeszcze większego z łego ,  spowodowane być 
mogą cierpieć rząd wręcz przeciwny ich smakowi, 
przekonaniu i zwyczajom,  to przecież nie można ztąd 
wnosić aby go wspierać chcieli. Dotychczas żadne 
jeszcze imie w parlamentarskich dziejach F ranc j i  za­
szczytnie znane,  nie przeszło do nowego rząd i , z wy­
jątkiem Montalemberta; żaden niepodległy dziennikarz 
nie podpisał  artykułu w obronie 2go grudnia. Mogą 
być podzielone zdania o politycznej konieczności, któ­
ra sama jedna za czynem tego rodzaju przemawiać 
może; i o przyszłej  polityce L. Napoleona różne być 
mogą sposoby widzenia;  ale jak długo w klassle która 
dostarczyła Francyi jej  parlamentarnych ludzi stanu 
zacząwszy o 1 p. Villele i l loyer-Collarda aż do Gui- 
zota,  Molego i icli przeciwników, honor i wy t rw a ­
łość jakiekolwiek mieć będą znaczenie,  lak d ł u g i  
ludzie ci nie wejdą w s łużbę rządu wojskowego, 
wykonj 'wanego przez niewolniczy senat lub radę stanu 
i opierającego t rwałość swoją na systematycznym
tłumieniu wolnego s łowa.

Zapr aw dę pochlebny jest  w tern komplement dla 
potęgi myśli i pióra, żejrząd oparty nielylU na 4 0 0  0 0 0  
bagnetach ale i na 7  milionach wotów," niemniej przeto 
za zbyt s łaby  się uw a ża ,  aby módz znieść głos na­
gany lub oppozycyi z jakie jbądź strony, choćby w ma- 
łoznacznym dzienniku. Tymczasem sądząc z dotych­
czasowych środków, niema wątpliwości że 1.. Napo­
leon i jego ministrowie mocne mają postanowienie 
poddać dziennikarstwo pod s ta łą  prewencyjna Cen­
zurę ,  a wydawanie książek i broszur od wyższego 
pozwolenia władz rządowych uczynić zaliznćm O 
ile się dowiadujemy z bardzo wysokiego ź r ó d ła , 'n i e  
jeslto środek przechodni,  ale s ia ła  polityka rządu 
która najsurowszemi karami będzie utrzymywana. Lu ­
dwik Napoleon j ak  mówią,  oddawna już o dzisiej­
szym porządku rzeczy przemyśliwał i prawdziwie 
charakterystyczną dla jego niezachwianej wiary w swo­
je przeznaczenie lub swoją „gwiazdę",  by łaby, jeźli 
prawdziwa,  ta okoliczność, że konstytucją która ma 
dzisiaj nadać Francyi po większej części "ułożył jesz­
cze w więzieniu swojem w Ham,  gdzie poprzedni­
kiem jego był  1’olignac, a następcą Changsrnier! 
Wcześniej lub później wprowadzi  on w zastosowanie 
wszystkie pomysły, które sobie w samotności swojej 
wyrobił.  Niektóre z nich będą zapewne miały na 
względzie dobry byt ludu,  który z tak małemi za ­
strzeżeniami poddał się jego panowaniu. Ale prze- 
dewszystkiim mieć będzie na oku utrzymanie nieo­
graniczonej władzy.  Średnie i wyższe  wars twy spó- 
ł ecz  ńs twa ,  które posiadają jeszcze te przynajmniej 
prawa towarzyskiej niezależności, które we Francyi 
wszelkie inne swobody przeżyć z w y k ł y , — dziś już  
zaczynają doznawać prześladowania policji i zagro­
żone są podwyższeniem ciężarów podatkowych. Ar­
cybiskup paryzki otrzymał  rozkaz mianowania sobie 
koadjutora i udania się w podróż do Bzy mu. P ro -  
fessorowie prawa i history i, widzą się zniewoleni do 
podawania się o dymissye,  lub takowemi zagrożeni.  
S ło w em ,  pewna j e s t ,  że Bonaparte między wolno­
ścią i despotyzmem nic zatrzyma się na pół  drogi,  j 
jak  długo stać będzie na czele rządu we Francyi,  
rządzić będzie samowładnie ponad wszelkim stanem 
i interesem narodu."

— Wczoraj  prezydent l lzp l t ć j  wyprawił  świetną 
ucztę w Tuilleryach dla delegowanych z departamen­
tów. Czterysta osób znajdowało się na biesia­
dzie,  kt rej n i e z w y k ł a  towarzyszyła wesołość.

Z d a j e  s i ę ,  że zd r o w i e  L. Nap o le on a  c ierpi  ponle_  
kąd na p r z y m u s o w e m  zamknięc iu  do jak i ego  zn i e _
walają go, w obawie zamachów na jego życie. Prz j ’

Do dzisiejszego Nr u dołącza sie0 Dodatek.
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bwyczajony do codziennpgo ruchu, zw łaszcza do kon­
nej jazdy, podupadł na zdrowiu w skutku zmienio­
nego trybu życia. Dla tego zdaje sit}, że chociaż 
urzędową rezydencją prezydenta będą Tuillerye, to 
wszakże mieszkać będzie nadal w pałacu Elysee, 
dla znajdującego się przy niem ogrodu, gdzie przj'- 
najmniej może bez obawy świeżem odetchnąć powie­
trzem.

powodu mniemanego listu Cesarza Mikołaja 
do I.. Napoleona, korespondent lndepetidan.ee donosi, 
że sekr. ross. ambasadj' p. l i a ła h in , który list ów 
miał przywieść, przeznaczony jest na pierwszego se­
kre tarza  ambasady w Stambule; w stąp ił  do Paryża 
na rozkąz Cesarza dla porozumienia się z gabinetem 
francuskim w sprawie miejsc świętych, która jak 
wiadomo była powodem dość ważnjrch zajść między 
posłem francuskim \e Stambule a W. Portą. Porozu­
miano się bez trudności, gdyż z obu stron równa by­
ła  skłonność do k o n cess j j , i zdaje się, że we wszyst­
kich punktach spornych nastąpiła zgoda.

— W zesz łą  niedzielę wypuszczono czterech b. 
reprezentantów uwięzionych w St. Pelagie. Pozosta­
ło  i h w więzieniu jeszcze 2 4 r h ,  między którymi: 
Coltuvru, M arc Difraisse, Paskal Duprat, Grcppo, 
Gambon, Lagrange, Laboulaye, Lafrade, Nadaud, 
Perdiguier, Antoni Thouvct.

— P. Iłrenor dyrektor w ministerstwie spraw  za­
granicznych w yjechał wczoraj w nadzwyczajnej mi­
sy i dyplomatycznej.

— P. Pcrsigny wrócił przed kilkoma dniami z Bel­
gii,  dokąd posłany zosta ł  w skutku przesadzonych 
ztamtąd doniesień, jakoby p. Thiers tak u króla Leo 
pnldn, ja k  i u ministrów, ciągle przeciwko L. Napo

czele swojego pułku złożoną broń przez Haszyd 
Murata i znaczny jeg„  oddział.

v a.

k i l ,  tej b e l g i j s k i  m i n i s t e r  b y n a j m n i e j  n i e ^ a p r z e c z a ł ,  
ale dodał,  ż.e Belgia przez rew olucją  2 4g< >  l u t e g o  
za nadto wiele ucierpiała , aby F ranc ja  o zwrot tej 
należytośęi słusznie nagl ić j ą  m ogła, zw łaszcza ,  
gdy przez tak długi czas żadnych z tego tytułu nie- 
r o s c i ł t  sobie pretensjj.  P. Persigny odpowiedział, 
i e  nftlera^ pta tylko polecenie przypomnieć dług ten 
belgijskiemu rządowi, co tyle znaczy, że skoroby 
Belgia okazyw ała  się e izejskiej polityce n icprz jja -  
zną ,  naówczas Ludwik Napoleon ujrzy się z m u s z o ­
nym znaglić ją do zapłacenia długu.

A b y  wszakże nie bvć względniejszym dla siostrze­
nicy Ludwika Filipa jak dla jego zięcia, polecono ró­
w nież  posłow i francuskiemu w Madrycie, aby przy­
pomniał królowej Izabelli należytość 8 0  milionow 
przypadającą F r a n c j i  tytułem zwr otu  k os z t ów  wy­
prawy 18sia roku.

H o s s v a.♦

Z n a d  g ra n ic y  ro s s y js k o -b t ik o w iń s k ie j  31 gru­
dnia. Korespondent kaliski Czeskiego dziennika ko­
respondencyjnego, donosił o namierzonej w Iłossj i i 
Polsce now ej konfiskacie dóbr, zkąd urosły po nie­
mieckich gazetach wiadom ści o nowych konspira- 
c j’ach i spiskach. Inny korespondent tegoż dzi nnika 
tak rzecz tę wyjaśnia. „Nie chodzi tu o nowe ale o 
dawne spełnione już konfiskaty, z których dochód 
dopiero wtedy rząd pobierać będzie, kiedy komisye 
likwidacyjne ukończą swe prace a wierzyciele za­
spokojeni zostaną albo z dochodów albo też z czę­
ściowej sprzedaży. W kilku miejscach ukończeniu 
likwidacyj stanęło to na przeszkodzie, iż rząd wy­
służonym jenerałom porozdawał wspontnione dobra 
na pewną liczbę la t ,  a zatem długi na nich ciążące 
dopiero po opływie tego czasu spłaconemi być mogą. 
Z d arzy ło  się też ,  iż wiele dóbr rozdaroweno, albo 
że nawet sprzedaż dóbr na pub icznej licytacj i nie 
w ystarczyła  na pokrycie długów’, gdy nowi w łaśc i­
ciele zanieebywiili gospodarstwo a dobra straciły  na 
yyartości. Może to było powodem, iz ni-dawno w y ­
szed ł  osobnj' ukaz, którj' zapowiada, że dobra zkon- 
fiskowane nic będą mogły być darowanemi ani na 
zawsze ani na czas pewien, ale pozostać mają do­
brami rządów cmi; chłopi zaś pańszczyźniani prze­
mienieni ńa chłopów rządowych. Długi zahipoteko- 
wane na tj’ch dobrach mają być umorzone z docho­
dów Gcioprocentowyrn czynszem; komisye likwida­
cyjne, które ciągle egzystują, wtedy tylko dają znak 
życia , kiedy dobra zkonfiskowane a oczyszczone 
z długów oddają na rzecz państwa , lrb też kiedy 
czynią odezwy do wierzycieli.“

— Gaz. pruska  donosi: Najśmielszy i najznako­
mitszy naczelnik przy Szamilu, znanj' Haszyd M u­
rat, wedle nadeszłych tu pewnych wiadomości, pod­
d a ł  się Rossyanom na łaskę  w twierdzy Wnesapnaja 
i obi cnie znajduje się j„£ w Tiflis. Młody książę 
Worońców, syn namiestnika w Kaukazie, odebrał na

P  e  r
W edług  tego jak  donoszą D ebaty , ostatni k u r jc r  

angielski przywiózł by,p (j0 Konstantynopola w d. 17 
grudnia r. z. ważne wiadomości z Teheranu*

Wiadomo, ze w Persyi przechowują się w zupeł­
nej 0Kyst"scl dawne tradycye wschodniego despo­
tyzmu. W ład za  w tym kraiu zkoncentrowana jest 
całkiem w ręku pierwszego ministra. M irza Agassi, 
dawny nauczyciel M oham ed-Szacha  i pierwszy mi­
nister tego monarchy pn5eł! c&ty c |ąg f  / owa_
nia, piastował więc stosownie do zwyczaju w ładzę 
nieograniczoną Po śmierci Mohamcda zos ta ł  ogoło-
C;on-ył .ł! '.' "i i ^°S,a<*tw jakie posiadał i wygnany 
do Bagdadu, gdzie zyeie swoje zakończył.

Z a  wstąpieniem na (ron N asr -ed -D in -S zach a , te­
raźniejszego króla p erskiego , godność ta powierzoną 
została człowiekowi wielkich zdolności i zwolenni­
kowi gorącemu reform M irza-Tagui-K hanow i, który 
podobnie jak  jego poprzednik dzierżył zupełna w ła ­
dcę i rządził  w imieniu panującego.

Wszakże pomimo tych dążności ku cywilizacji 
europejskiej, F ran c ja  w ministrze tym znalazła prze­
ciwnika. Za jego wpływem traktat handlowy z P e r ­
s j ą  nie przyszedł do skutku, tojest nie został ra ty­
fikowany przez monarchę , w skutek czego pełno­
mocnik francuzki p. de Sartiges zmuszony był ze r­
wać wszelkie stosunki, które odtąd całkiem między 
F ra n c ją  i P e r s j ą  ustały.

Owóż na d. 18 listopada r. z. Szach p rzyw oła­
wszy swego pierwszego ministra, zrzucił  go z g o ­
dności i w yda ł  rozkaz, aby go udusić. Rzucono się 
na niego i już założono mu na s z j ję  nieszczęsny 
stryczek, gdy wykonanie wyroku zawieszone zostało 
za wstawieniem się kilku wielkich dygnitarzy okro­
pnej (ej scenie przjdomnjwh. Z w łoka  otrzymana nie 
rozc iąg iła  się  zresztą tj’lko do dni kilku, w których 
m iat minister z ł o ż y ć  rachunki.

W r ó c iw sz y  do siebie JVlirza-Tagni , u w iad om ił o 
smutnem swojem położeniu ministra rossjąskiego  księ­
cia Dołgoruki, który w y s ła ł  kilku członków posel­
stwa i straże ambassady aby go protegowały. Lecz 
pospólstwo oburzyło się , zrabowało i zrujnowało ho­
tel ministra Mirzy i straż rosyjska odstąpić by ła 
p rzy m u sz o n a .

W e  dw a dni potem M irza -T agu i okuty o d es ła n y  
z o s ta ł  do Kochana. W  miejsce je g o  o b ją ł  w ła d z ę  
M ir z a -A g a - K b a n ,  znany jako  w ie lce  n ieprzyjazny  
państwu rosyjskiemu. 3

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków. P ro szen i je s te śm y  o um ieszczen ie  n as tęp u j ącćj re* 

k lam acy i :
P o p rz y lep ian e  n a  ro g a c h  u lic  afisze z a p o w ia d a ją c e , że  w dn iu  

6 ty m  sty czn ia  1 8 5 2  r. d an ą  b ędzie  n a  d o chód  Z a k ła d u  o p iek u ń ­
czego zan iedbanych  chłopców  w sa lach  te a tra ln y c h  re d u ta  czyli 
b a l m askow y, w k ró tce  po swóm za is tn ie n iu  p o zd z ie ran e  zosta ły , 
a  ich m iejsce  za ję ły  podobneż o g ło sz en ia  z zm ian ą  ty lk o , iż ju ż  
n ie  n a  d o chód  rzeczonego  Z a k ła d u , iecz n a  T o w arz y stw a
D obroczynnośc i. T a k  nadspodziew any  u czy n ek  m iło s ie rn y  z s tro n y  
en tre p ry z y  te a tru  n a  k o rzy ść  In s ty tu tu  D om u S ch ro n ien ia  U bo g ich , 
zad z iw ił n ie jed n eg o  z członków  to w a rz y s tw a  D obr. ju ż to  z pow o­
d u  ta k  n ag łó j p rzem ian y  afiszów, z  p r z y c z y n  ć e  n a  posie­
d zen iu  R ad y  ogó lnej T ow . D p ^ r. w p rz e sz łą  n ied z ie lę  odbytóm , 
n ajm nie jszć j o tóm  d obrodzie jstw ie  w zm iank i n ie  by ło . P o  b liż ­
szym  p rz e to  z strony  W y d z ia łu  S k a rb u  T . D . (do  k tó re g o  z -S ta ­
tu tu  czuw an ie  i n a d  teg o  ro d za ju  d ochodam i n a leży ) oko liczności 
tć j  z b a d a n iu , g d y  okazało  s i ę , ze  szanow na e n tre p ry z a  te a tru  po ­
zw oliła  sob ie  bez  zn iesien ia  się 2 In s ty tu te m  obdarzonym , og łaszać  
n a  dochód  je g o  z a b a w ę , a  co w ię k sz a , uw aln iać  osoby zam asko­
w ane od  p łacen ia  za  b ile ty  w nijścia , (}0 czeg0 n aw et w tak im  ra z ie , 
g d yby  ofiara ta  p rzez  Io w . D obr. b y ja  p r z y ję tą , na jm n ie jsze  p ra ­
wo jó j  n ie  s łuży ło , W y d z ia ł S karb o w y  T . D . w idzi się w obo­
w iązku  w im ien iu  R a d y  ogó lnćj p o dać  n in ie jszóm  do pow szechnój 
w iad o m o śc i, iż czyn te n  sam ow oli 2 s tro n y  en trep ry z y  te a tru  u w a­
ża jąc  za  po łączo n y  z w łasn ą  jó j k o rZy śc;ą , a  n ie ty lk o  żad n eg o  do ­
cho d u  n a  rzecz  u b o g ich  n iezapew nia jący , lecz  ow szem  szkodliw y, 
bo p rz e z  sw ą iluzyą  o dochodach In s ty tu tu  U bo g ich , m ogący  w strzy ­
m ać n ie jed n eg o  dobroczyńcę  R o b ie n ia  ofiary  d la  pow iększen ia  
fun d u szu  d la  n ich  —  przy jęc ia  dochodu  z rzeczonćj re d u ty  n a  ko- 
rz y śc  T o w . D obr., k tó r e n ,  j a k  się p o in fo rm o w an o , ledw ie k ilk a n a ­
śc ie  z ip . w y n o si, o d m aw ia j zas trze g a jąc  sob ie  w szakże  u iszczen ie  
p rzez  en trep ry z ę  te a tru  należących 5 g ro sz y  od b ile tó w  sp rz e d a ­
nych  , tu d z ie ż  d o p e łn ien ie  te g o , co z k o n tra k tu  w zg lędem  innych  
zabaw  n a  dochód  T o w . D o b r. w pływ a.

K ra k ó w  d. 9 sty czn ia  1 8 5 2 - Z  W ydziału Skarbu 1\ D.
—  D n ia  11 styczn ia . Z apow ie(łz ian e  b u rz e n ie  k ram ó w  żelaznych  

p rzy sz ło  rzeczyw iście  do  skutku- C zęść  t a  S uk ien n ic  o d k ry tą  zo­
s ta ła  , a le  w łaśn ie  dziś tó m  więcćj o k azu je  się p o trz e b a  odnow y tój 
sta ro ży tn ó j budow li. W iem y , że ta k  b y ły  S e n a t j a k  i R a d a  M ie jsk a  
za jm ow ały  się p ro jek tam i teg o  d z ie ła ,  ̂w szakże  p ie rw szy  n ig d y  się 
n ie m ó g ł zdecydow ać n a  p l a n , d ru g a  n iem oże myśleć o je g o  w yko­
n a n iu  d la  zupe łn eg o  braku funduszów . S ły sze liśm y  wszakże, i i  na-

nie Sukiennic usk *1?bT ? y’ kt(jrz.vb.v na SWÓJ rachunek przerobie- 
czas d łuższy . Odkryte"',1/  • ?  oddaniem ira dochodu z takowych na 
niebezpieczeństw a ii w s Wcpów lubo mnićj przedstawia 
oszpecający. drewniane, wszakże memmśj jest

-  Ju tro  we w to rek  odbędzie się w  sa li K o lleg iu m  ju ry d y czn eg o  
naprzeciwko ś. Piotra uroczysta m au g u ra c y a  n a  d o k to ra  p raw a  p. 
Kaczkowskiego. Jestto ju ż  trzecia w b ieżący m  ro k u  szko lnym  do- 
ktoryzacya.

—  Przed sądem przysięgłych w Wrocławiu stał niedawno 
1 4letni chłopiec, oskarżony o zbrodnię morderstwa. T w a r z  jego 
przyjemna, a władze umysłowe znacznie rozwinięte. Wyprowa­
dził on 11 letniego towarzysza swego w miejsce odludne i tam 
zamordował go z namysłem, aby mu zabrać 4 talary, które 
tenże miał przy sobie. Natychmiast po spełnieniu zbrodni, udał 
się do matki zabitego po przyobiecane mu poprzednio stare spo­
dnie. S ąd  skazał go na 10  lat więzienia w domu poprawy.

W g ru d n iu  skończono  p rzek o p an ie  w ie lk ieg o  tu n e lu  p rzez  
sz czy t S em m crin g u  i p rzesk lep ien ie  tó j podziem nój u licy  d łu g ió j 
p rzesz ło  7 5 0 są żn i w iedeńsk ich , w  św ie tle  zaś m ającó j w yso­
kośc i 4 , szerokości 4 są żn i w iedeńsk ich . B ra k u je  ty lk o  w y­
k o ń czen ia  b ra m  w jezdnych  po obu  stro n ach  tu n e lu , poczóm  m o­
że  być  u ż y ty  p o d  kolój. T u n e l te n  zaczęto  w czerw cu  1 8 4  9 r. 
z obu  końców  i z  9 o tw orów  z g ó ry  p rzek o p an y ch . W  c iąg u  
n ie sp e łn a  1 8 tu  m iesięcy  w yprow adzono  zeń  z iem i i k am ien ia  
5 ,5 5 9 ,8 4 0  s tó p  sześc iennych , w ażący ch  b lisk o  7 m ilionów  cent., 
k tó re  albo  w jto c z o n o  sk ra jn e m i o tw o ra m i, a lb o  w yciąg an o  w g ó ­
rę  b lisko  o 0 sążn i 9m a o tw oram i. S tęp lo w an ie  tó j ogrom nój 
p rz e s trz e n i ja k k o lw ie k  częściow o z a k ła d a n e  d opók i sk lep ien ie  
gotow óm  n ie  b y ło , w ym ag ało  3 0 ,0 0 0  p n iów  d rzew a  15 cali 
g ru b eg o , a  5 sążn i d łu g ie g o . D o  sk le p ie n ia  po trzeb o w an o  p rz e ­
sz ło  15  m ilionów  ceg ie ł. Ź ró d ła  i w ody zask ó rn e  n apo tykane 
w czasie  ro b o ty , w ielce j ą  u tru d n ia ły , zw łaszcza, iż często w o­
d a  śc ie k a ła  o tw o ram i g ó rn em i i m usiano  takow ą pom pow ać m a ­
ch inam i parow em i. T a k  d la  w yprow adzen ia wody, ja k o  i sp u szcza­
n ia  i p rzew o żen ia  m ate ry a ló w , p racow ało  d z ień  i noc 11 m ach in  
parow ych . G órn ików , cieśli, m urarzy  i innych  ro b o tn ik ó w  p raco w ało  
zw ykle  w  p rzec ięc iu  1 8 0 0  dzienn ie. T u n e l te n  łą c z y  do linę  S ty ry i 
i A u s try i n a  w ysokości 2  7 8 8 s tó p  n ad  p o w ie rzch n ią  m o rz a , k ied y  
g ośc in iec  w iodący  p rz e z  S em m ering , w yniesiony  j e s t  n a  3 0 6 6 stóp . 
J e s t to  p ie rw sza  koló j ż e la z n a , łą c z ą c a  p ó łn o c  i p o łu d n ie  E u ro p y  
ze sobą .

—  Niedawno umarła w Paryżu hrabina Riboissiferes, córka 
zmarłego dawnićj hr. Roy, b. para Francyi. Naznaczyła ona 
miasto Paryż swoim dziedzicem uniwersalnym, zostawiwszy 
wszakże dożywocie z majątku swego jednemu ze swoich krew­
nych. Z apis ten wynoszący do  8 milionów franków, uczyniony 
jes t pod warunkiem założenia w mieście szpitalu, nosząceg o  imię 
leg a to rk i.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  oil dnia 10

M 'TŁ?e0; : : r 1  N i e " k o w i c -  L c w i ‘ k i  *
W y j e c h a l i : Z a k l ik a  j  n  •,

Greczanin Bazyli do I ,w o w a . z lk° w a - 
Gerome A gneszka  do Polski.
W róbel Tomasz do W a r s z a w y .

do l ig o  s ty czn ia : 8 0 -
ł .y s a k o w a .  E lsner  R u -

S lu rz c r  K a ro l , Pillcr,  
Rozalia  do R zeszow a. 
Antoni do W a r s z a w y .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 11 s tycznia .  55 p ie rw szym  dniem r. b. wedle ruskiego 

ka lenda rza  tj. z d. 13 s tyczn ia  r. b. opłaconetn będzie w M o łd a ­
wii c ło  wyw ozow e od zboża w ynoszące  5 “/,  wartości.  Okoliczność 
ta  j e s t  w ażn ą  dla G olicyi ,  gdy z powodu za razy  ziemniaczanej , 
k tó ra  do tknę ła  w zes łym  roku Galicyę i Bukowinę wódka we w s c h o ­
dniej G.dicyi pędzoną byw a z samego z iarna .  Dla tego też rząd 
mołdaws! i zam ie rzy ł  również podnieść c ło  wy w iz o w e  od wódki i 
to o I p ias tr  od w iadra .  ( W ia d ro  rów na  się 10 oknm mniej więcej 
25 funt. wied.) F inanse  m o łdaw sk ie  znaczne z tego ź ró d ła  pocią­
gną  zyski  bo handel w y w ozow y  nie zmniejszy s ię ,  ale dla Galicyi 
i innych nadgran icznych  prowincyj j e s t  to cios dotkliwy, bo w o s ta ­
tnich czasach  zakupiono wiele zboża i wódki w M ołda w ii ,  k tó rych  
cena teraz  pójdzie w górę. . „

W r o c l a w  8 s tycznia .  Pogoda plena b e t  mrozu i śniegu t rw a  
n ieu s ta n n ie . w ia try  tylko mocne panują. Dziś t a rg  się podniósł i 
w szystko  w ysprzedano .  a  naw-et z iarno wyborowe płacono znacznie 
w y że j ,  j a k  to zwykle  po parę s ła b y ch  ta rgach .  Dziś sprzedawano 
b ia łą  pszenicę po 00 — 70 sgr . ,  ż ó ł t ą  po 58 — 68 sg r . ,  żyto 6 0 —61 
i 6 5 .  jęozinień 39 — 46 sgr .  owies 2 6 1/ , —3 0 ‘/ , . g roch 5 5 —60 s g r .

55 nasion olejnych nic n ie b y ło  na t a r g u ,  ale też nikt o nie n ie-  
p; ta  g lyź niskie ceny oleju w p ły w a ją  na obawę kupna tego a r ty ­
kułu. Rzepak  t rzeba  p łacić  po 70 — 71 sgr . ,  letni rzepak 1 8 —52 a 
siemię lniane 60 — 70 sgr .  Koninzyna w niewielkich  par tyach  uk a ­
z a ła  się i s z ł a :  b ia ła  po 6 — 1 2 ‘/6 tal. eze rw ona  po 1 0 - 1 5 ,  na j­
lepsza do 1 6 ‘ 6 tul. Oozekiwać należy iż zniżone ceny obudzą chęć 
k ip n ą  mianowicie w czerwonej. W  białej k tó rą  p r z e s y ła ją  ztąd za 
granicę  szuka ją  tylko 1 a jpiękniejszych gatunków.

S p iry tus  nieco s łab ie j  odchodzi ł ,  w m ałych  par ty aeh  moż»» 
stać  po 12 '/ , do 12'/., tal .,  większe i z pierwszej  ręk i  po 12 — 
tal. wiadro.  Pośrednicy  biorą zw yk le  po ‘/5 — '/, nad ceny 
Olej rzepakow y pozos ta ł  na 10 tal. na wiosnę z a m ó w i o 0 0  P° tj 
tal.  ______________

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rza  telegrafic% ne  0  ^ ’" ^ M e t a l i k T r - p r o * ^ * '  

5 -proc .  9 5 % .  Metaliki ‘  V p r o o  92 1-r roc. , 9 ' / „ -  Meta ik’t
1 proc.  z 1850 r.  9 0 ' / , -  3 -pree . ^ bcr£  1 2 1 % . 
z o tą g n .  z 1839 r  za  250  2 8 O B ankowe 1252. Akcye kolei

żel. p ó ł n T F erdG r . V . W -  * '■ *<»» «*. A. 9 . 7 . - V l S  
K n r s  k r o k o w  s k i  « dnia 11 styczni*. Banknoty 87. — Pruski k*„  

™nt 106 -  Impeey^y r0*’. 34 «r. 18. Ruble srebrae 100"/,. _  
D u k a t y  30 złp. gr- 6 ^ ‘s ty  z as taw n e  Król. P o l i .  bez  kupon.

ios'n'owe*107'/* 83' ~  ^  8 1 ~

ł



2 n r s  w ied eń sk i * JoL  10 stycznia. -  Metaliki »&*/»•
p o ty c z k a  84s/,. -  AUoyo Banka wiedcnn. 1250. 2..,, yc !f,)le: 
śe lazn. « 5 U \ . - A 6 i« od z ło ta  2 7 ’/ .  od s re b ra  *4  /«

K u r s  I w o x v s s d  z J- 9 styczn a. D uuat holcn. 5 z ł r .  44 a r .  J c -  
k a f  49 k / . .  _  Połin iporywł n i j a k i e  . 0  t  r
Ł r . _  Rubel ro sy jsk i  1 z ł r .  57 k r .  i »lut pruski t z ł r .  4.
k r .  — Polski k u ra n t  i p ięciozło t .  1 z ł r .  28 kr .  — Galie. o s y  
z a s ta w n e  za  400 z ł r .  81 z łr-  43 kr.

K u r s  w r o c ł a w s k i  Z .ln ia 10 styczn ia . B anknoty  a u s try a c k ie  84 
Pola. bank. bilety S 5 ' / , , .  -  tĄ »ty  n u t .  k ró l .  Pols.  
wnc 9 4 3/ 4. —  Akoyc feoloi źe lasn . K rak . -  g o rn o -

n .  i i o 7  cx 8 5 i .  U w i a d o m i e n i e  o-3*)
Odnośnie do mego obwieszczenia  z dnia 28go listopada 1851 

I 7 7 9 /(r G E. podaje sie do powszechnej w iadom ości ,  za  p rzcd4u- 
ien ie  te rm inu do zameldowania za  w ynagrodzen iem  znies ionych 
powinnośc i do końca marca  1852 dozwolone, r e sk ryp tem  W y s o k ie ­
go Ministcryum sp raw  w ew nętrznych  z dnia !9go g rudn ia  1851
L  28,134/3534 tak że  na powinności za  w ynagrodzen iem  zniesione 
z p raw a  dziesięoinnego niedominikalnego pochodzące roz iągmono. 

K rak ó w  d. 27 grudnia 1851 r.
C. K. Komisarz m in is tc rya lny  obwodu rządow ego  K rakow a 

’ H i c t  z g e r  n.

C E SA R SK O  - K R Ó L E W SK I T R Y RUNAL
(510) M ia s ta  K r a k o w a  i Jego Okręgu.  (2-3)

Na zasadz ie  a . t .  12 ust. hvp. z r. 1844 po w y s łuc han iu  wniosku 
c. k. p ro k u ra to ra  w z y w a  w s z y s tk ic h ,  m ających  prawo do spadku 
po ftp. F lo ryan ie  7  oehowskiin. sk ła d a ją c e g o  się z. po łow y w ieczy ­
stej d z ie rżaw y  m ły n a  Wielkim r w a n e g o ,  z g runtam i wc wsi n a ­
rodowej Zie lonkach pod l»o/.b:j. porządkowy 70 po łożonego , aby 
7, praw am i swemi w zakres ie  t rzech mieś ę *y do c. fc. T ry b u n a łu  
zgłos i l i  się w przeciwnym bowiem r a z i e ,  upadek r/re*o»;y zgVa- 
sza jące j  nie K aU rzvn io  Ź u rh o w s k ie j , żonie śp. F lo ry a n a  Ź url iow -  
s k i e g o , współwłaścicielce, pow nłanćj  r e a ln o ś c i , j a k o  nabyw czyni 
p raw I )  M a łg o rza ty  z Zucliowekich C hruśc ińsk ie j ,  wdowy ; 2 )
M arcina Ź a eh o w sk ieg o ;  3 )  M aryanny  z Zucliowskich W odeckiej, 
w d o w y ;  4) Auton-ny z Zuchowskioh F io k o w e j ;  5 )  S tan is ław  u Z u -  
chowskiego i 6 )  Elżbie ty  z Żuc|iowskich Kułas ińsk  ej, braci i s iós tr  
z m a r łe g o  p rzyznanym  zostanie.

Kraków  doia 12go g rudn ia  1851 roku.
S ędz ia  p rezydu jący  J .  P a r e n s k i .  7,. Sekr .  W .  P łonczyńsk i.

Ner 8854 CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 0 * 8 )
M iasta K rakowa i jego okręgu.

W z y w a  w szy s tk ich  mogących mieć j a k i e  p r e te n e je  o nu g  > 
Karola  Bogackiego re g e n ta  Akt hypotecznych z ty tu łu  urzędow ania  
Je g o ,  aby  sie w przeciągu łrzci h miesięcy do T ry b u n a łu  zgłosi! :;  
w przeciwnym bowiem raz ie  po u p ływ ie  tak  zakreś lonego czasu 
w ykreś len ie  z k s ią g  hypotecznych  kaucyi w summie 12,000 na 
kamienicy N. 77 w gminie I. z ap isan e j ,  zarządzonem  zostanie.

K raków  dnia 28  l is topada 1851 r. t
S ę d z i a  p r e z y d u j ą c y ,  J .  PARENSKI.

( 2 - 3 )  “ Z Sekretarz . W .  P ł o n c * y ń s k i .

Dodatek do Czasu.

od którego to składania vadium jedynie Ludwik S o ­
bolewski sprzedaż popierający jest wolny.

RA Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania 
licytacyi do rąk i za kwitem adwokata sprzedaż po­
pierającego, a to zaraz po prawomocności wyroku  
też koszta zasądzającego, również obowiązany bę­
dzie zapłacić  p o d a tk i  za leg łe ,  gdyby się jakie oka­
za ły ,  stosownie do przepisów prawa.

4 )  Widerkauffy i inne cię. ary gruntowe pozostaną 
przy nieruchomości, z obowiązkiem opłacania od ta­
kowych przez nabywcę procentu po pięć od sta, od 
daty nabycia, nie czeka,ąo skutków' ukończenia klas-
syfikacyi. ,
* 5 )  Kosztujący szacuneK wypłaci nowonabywca na 

skutek prawomocnej klassyfikacyi za assygnacyami 
Trybunału w pięciozłotówkach srebrnych polskich 
z p r o c e n t e m  po ->/u,0 od daty licytacyi, lub t e ż  sz a ­
cunek takowy w ypłac ić  może w i anknotaclt cesars. 
austryackich, stosownie uo kursu ich względnie mo­
nety srebrnej polskiej brzęczącej.

6 )  Po dopełnieniu warunku 2  i 3  licytacyi, nabywca  
otrzyma dek.e. dziedzictwa i odtąd wszelkie korzyści 
z nabytej realności do niego należeć będą.

7 )  Nabywca od dnia licytacyi obowiązany będzie  
tymczasowo opłacać procenta bez odw oływ ania  się 
do nieuki ńczonej klassyfikacyi od tych sunna lo s  y -  
tutowyeh i Skarbowych, które będąc prawomocnie na 
Iivpotc.ce zamieszczone, mieszczą się łączn ie  z sum­
mą predukcyj uprzywilejowanych w :,/4 częściach w y -  
licytowanego szacunku, przez co jednakże skutki 
klassyfikacyi w niczcm nadwerężone być nie mają.

Sprzedaż ta odbywać się będzie na Audyeucyi pu­
blicznej c. k. TrybunałuMiastąKrakowa iJ .  O. w Kra­
kowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  o godzinie 
iOej z rana posiedzenia swoje zw ykle odbywającego  
za popieraniem Jana Hieronima Stefana R/.csińskiego 
0 .  P. D. adwokata, w Krakowie przy ulicy Poselskiej 
pod L. 1 9 0  zamieszkałego.

Do której wyznaczają się trzy termina:
1. na dzień 2 3  marca j
Z. na dzień 2 3  k w i e t n i a  ; IS O -  r.
3 .  na dzień 2 6  maja )

W zyw ają  się przeto w szyscy  i !ięć kupna mający, 
tudzież w ierzyc ie le  p r a w a  rzec z o w e  mający, aby się 
na pierwszym terminie licytacyi stave iii i prawa sw e  
przy ustanowieniu a .wokata pod prekluzyą zaprudu- 
kow ali.— Kraków d. 5  stycznia 1 8 5 2  r.

S y k to w sk i .

O B W IE S Z C Z E N IE . C»‘ 9
P IS A R Z  CES. KROL. T R Y B U N A Ł U  

M. K r a k o w a  i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na żądanie 

W . Ludwika Sobolewskiego b y łego  senatora, byłej 
Rzeczypospolitej k r a k o w s k i e j ,  obywatela krajowego, 
w  Krakowie przy ulicy Szpitalnej pod L. 5 8 0  za ­
m ieszkałego , sprzedaną zostanie przs z licytacją  pu­
bliczną w  drodze przymuszonego w yw łaszczen ia ,  na 
satysfakcyą summy 1 0 ,0 0 0  z łp . <io obligu u r z ę d o ­
wego z d. 1 3  maja 1 8 4 3  r. p r z e d  notaryuszem Ko­
ry tmvskim zdziałanego, dłużnej, oraz za leg łych  pro­
centów i kosztów' praw nych , realność na Kleparzu 
w  Gminie Y4I Miasta Krakowa pod Ii. 4  położona, 
granicząca na wschód z ulicą Z a c is z e ,  na południe 
z ulicą Lubicz, na zachód frontem z rynkiem Klepa-  
rza. na północ z domem N. 5 w  Gm. A l i  Kleparz 
p. Edwarda Bażana w łasn ym , do parafii kościoła  
s. Floryana na leżąca , Antoniego Gutkowskiego i suk— 
cessorów Joannv z Pykowskich Gutkowskiej w łasna.

Zajęcie powyższej realności uskulecznionem zostało  
aktem komornika sądowego Wojciecha Aleksandra  
Skórczyńskiego, w dniacłi 6 ,  2 0 ,  HO listopada — 4 ,  
5 ,  7 ,  11 grudnia 1 8 5 0  r., którego treść do ksiąg 
hypotecznych dnia 1 9  grudnia 1 8 5 0  r. do I i .  8 5 5  
D. H. wniesioną została.

Cena i warunai licytacyi zajętej realności wyroka­
mi c. k. Trybunału Miasta Krakowa i J. O. W yd zia ­
łu  I I I  z  d n ia  1 2  marca, 1 5  kwietnia, 1 2  i 1 9  listo­
pada 1 8 5 1  r. prawomocnymi, ustanowione, są  nastę-
pujące: .

1 )  Cena szacunkowa zajętej realności pod L. 4  
na Kleparzu w  Gm. ArH Miasta Krakowa położonej, 
u s t a n a w i a  się na p ierwsze w yw ołan ie  w summie 
z łp .  8 4  5 5 3  gr. 7*/„ w  grubej srebrnej kurant mo­
n ecie ,  którą to  summę nowonabywca może równie 
z ło ż y ć  w  banknotach c e s . - austrvackich podług ich 
kursu do monety polskiej przy w ypłacie;  takowa sum­
ma s z a c u n k o w a  w braku licytantów dopiero na trzecim 
terminie do % c z ę śc i ,  to jest do summy 5 6 , 3 6 8 złp .  
2 2 Vj gr. zniżoną tanip-

2 )  Chęć kupna mający, * ł°* y  na vadium część  
ceny szacunkowej, to jest z łp . 8 ,4 5 5  er . 9 . którą 
summę może równie z ło ż y ć  w  banknotach Ces. austr. 
wedle ich kursu do monety polskiej przy _w ypłacie ,  
vadium takowe utraci, w  razie niedopełnienia daj_ 
szych warunków licytacyi i nowa licytacya na koszt 
I stratę j e g o , nigdy zaś na zysk ogłoszoną będzie,

(5 5 4 )  O s trzega  się posiadacza O ' 3)

Listu Zastawnego
do liczby 20*0,852 l t. C. na złp . 1000 z pięciu kuponami T o w a ­
r z y s tw a  Kredytowego Polskiego, aby od osoby', k tó ra  mu go p rze -  
d&ła, sw a  należytoftć ftci^gn^ł. Li»t bowiem rzeczony ,  b y ł  s k r a ­
dzionym praw em u w łaśc ic ie low i,  k tó ry  o za trzym an ie  jego w y ­
p ła ty  z rob i ł  już stósowne kroki d» w ła d z  w ła ś c iw y c h .  Kt,‘by 
list  ów odniósł  do domu położonego przy  u liry  Śgo Piotra  Ner 28, 
o trzym a s to sow na  nagrodę.

Kraków d. 10 s tyczn ia  1852 r.

(532) Pensyon francuzki dla panien t2-3)
w e  Bż w  o w  I e.

P. Z o fia  G a jew ska  z domu de S c h e r  o t r zy m aw szy  pozwolenie 
otl W ysokiego  R z ą d u  k ra jo tc e g o . r t w o r z y ł a  na  dniu 1 grudnia b. r  
1851 p e n syo n  f r a n c u s k i  we L w o w ie ,  dla m ieszka jących  i docho-

^Op^r t e / j ę z y k a  f r a n c u s k ie g o ,  k tó ry  będzie Językiem codziennej 
k o n w e re a e y i , p rzez w łaśc ic ie lkę  penzyonu eys tem atyczm e udzie la­
nego w ra z  * popraw na or togra l lo  i nauką etylu , w y k ła d a n e  Jeszcze 
heda przedmioty nas tępu jące :  1 )  A auka  R e i ,g u  p rzez księdza k a ­
teche tę .  w yznaczonego z k onsys to rz a  stolicy . r c y - b ą k u p . e j  obrządku 
ł a c iń s k ie g o ,  w razie  zaś  innego w yznan ia  panienki przez ducho­
wnego którego rodzice obiorą. 2 )  J ę z y k i :  b te m te c k i  i ” * J 
A ry tm e ty k a . 4 )  G eografia . 5 )  H isto ry a  p o w sze c h n a .  6 )  G to ic n e  
z a r y s y  U is to ry i N a tu r a ln e j.  7 )  Ula doroślejsza cli panienek wy k ł a -  
dano r e d a :  nj  W iadom ośai  z F iz y k i  i C hem ii, k)  W iadomości z
E s te ty k i  dające ich sądowi o piękności w przyrodz ie  i sztuce pe­
w n ą  s t a ł a  podstaw ę ,  nadew szystko  zaś  zw ra c a ją c e  u m y s ł  ku z a ­
miłowaniu  re l ig i i .  “cnotv i sz lache tnośc i ,  p rzytem t re śc iw y  obraz 
U is to ry i S z tu k ,  c )  W y k ła d  krótki p rzystępny  U isto ry i L i te r a tu r y  
niemieckiej,  polskiej  i f rancusk ie j .  8 )  Roboty ręczne kob iece ,  m a ­
ją c e  na celu użytek ,  ozdobę i przyjemność.

‘ Ta len tu  jako  to :  j e ż y k i  a n g ie lsk i, w ło s k i  i r o s y js k i ,  r y s u n k i  i 
ka lig ra fia , m u z y k a , tańce  i g im n a s ty k a  u d z i e l a n e  l.ydą nu żądanie.

Rodzice i in teresow ani b liższą wiadomość powziąśc mogą w pen-  
syonie Nor 32 dom H a r tm a n n a ,  naprzeciw  k ośc io ła  ka tedra lnego  
we L w o w i e . ______________

Pensionnat franęais pour les dem oiselles
a  L c o p o  1.

S o p h ie  G a jew ska  nee  de S c h e r  a y a n t  obtenu la permission 
da G o u v e rn e m e n t de S u  d la jc s te  Im p e r ia le  a  ouvcrt  le l e r  Xbre 
1851 a  L e o p o l  un P e n s io n n a t fra n ę a is  pour les jeunes  demoisel­
les. Eilc  a  r i ionneur  d’cn informer les honorablcs paren ts  et  de 
leur  soumettre le program m e d’in s t ru c t io n , selon lc q>*<4 e lle  d i r i - 
g e ra  ;’ćd:tcation des jeunes pe’ souncs qa’ils vcudron t p lacer  comme 
pensionnaires ou cxternes.

Coaiy N O T A R Y U S Z  PUBIACZSNY
W ielk iego  K s ię s tw a  K ra k o w sk ieg o  

Z a w iad am ia  w s z y s tk ic h ,  i i  na żądanie handlu pod t irmą „Klug 
et K e l le r ,“ od dnia 2(igo s tyczn ia  w' godzinach od 9tej do 12teJ 
z r a n a ,  i od 3ćj do (itćj z południa,  w kamienicy pod L. 4G w uli­
cy S to larsk ie j  gminie 1. m ias ta  K r a k o w a ,  sp rzedaw ane  będą przez 
publiczną l icy tacya  wina w ęgiersk ie  z roku 1845, 1846 i 1848 na 
lag rze  i bez lagru ,  86 beczek sam orodne,  jednoputowe, dwuputowe, 
trzyputow c i sześcioputowe za  go tow ą brzęcząca  monetę.

K raków  d. 3 s tyczn ia  1 .5 3  r.  (p o d .)  Ur. Marcin S t ize .b ick l .

ś  M § e r n l | f«
F. BOGZKOWSIPawniąj PETZELT

w  T arn ow ie
poleoa Szanow nej  Publiczności swój świeżo zaopatrzony znaczny

§ k l a d  Z$te$s;nrthw

ścienne ( S c h w a rz w a ld e r )  z w a n e ,  mniejsze (S c h o t te n )  zw an o ,  r o ­
żne muzyki do zeg a ró w ,  zegarki  k ieszonkowe z ło te  i s reb rne  w ró ­
żnych gatuukach  po cenach n a ju in ia rk o w ań szy c h , o raz  wszelkie 
obstalunki w j a k  na jk ró tszym  czasie uskutecznia . ( 5 4 7 - 1 - 3 )

( 5 5 5 )  Przestroga. o 3;
P o w z iąw s zy  wiadomość; i e  znajduje się w obiegu w eksel , jakoby  

z moim podpisem, o s trzegam , że j a  nigdy żadnego wekslu nie pod­
p isa łem , albowiem, posiadając w cyrkule  Tarnopolskim dobra ziem­
skie od c iężarów  w olne ,  i rcalii:,;,: w Tarnopolu podobnież czys tą ,  
mam dosta teczne  fundusze, a nadto żadnych węzłowych in teresów  
nie przedsiębiorę;  a za tem mc ty lso  wcxcl w mowie będący za 
s f a ł s z o w a n y  uznaję, a l e i  na p rzysz łość  oświadczam, iż nigdy ż i -  
dnego w ekslu w ys ta w ić  nie myślę. J a / c ó b  C z o s u o i r s / c i .

hiepiscnpel
clesintiaues ohnisis p a r  les parents .  2 )  L ( S  langues: A tlem a m le  et 
P olonaise. 3 )  A rith n ie tiq u e . 4 )  G eographie. 5 )  l l is to ir e  t iu i -  
n erse lle  64 I .e s  v r i iic i iu iu x  re c its  de t h is tn ire  nu liire lle . 7 )  Pourve rse lle . 6 )  L e s  p r in c ip a lly  re c its  ae i n isn iire  nu liire lle . 7 )  Pour 
les demoise lles avancocs dans t educa ion soront expl ąuóes:  ą )  |es 
connaissances pratiques de P hysique  et de C /lim ie, h j  dra lee na 
d ’E sth e tiq u e  qui doivent donner a  leur Jugement une idee vraie du 
beau dans la  na tu re  et  dans Par t  et  su r tou t  d ir ige r  leur espri t  vers  
1’am our  de la re l ig ion ,  de 1’ordrc  et  des sentimens n .b le s ;  anssi 
I’. xpose precis de ’lhistoire des a r t r .  c )  Un cour abrćgć  de l ’h i -  
s to ire  de la li l le r a lu r e  allnmando. polonaise et f  ańęaisc. 8 )  I .es 
o u vra g es  a Va ig u ille  ut iles  et d’agrement.

L e s  ta lents  tcls que:  Va ngla is. 1 'ita lie n , le r u s s e , le d e ss in  et 
la c a lig ra p h ie , la m tis iq u e , la dan se  et la g ym n a s tiq u e  se rout  en— 
aeigrds  a  la deinonde spćciale des parents.

Pour  de plus amples renseigoem ents  les parents  et les personnes 
in teressćes sont  prices de s’a d resse r  a la Pension nr. 32 maiaon 
Hartm ann v i s - a - v i s  de la Cathedrule  a  Leopi |.

( 5 5 8 )  Z nalez iony zostr.ł  na  p la i4ary„ch  ( 1 - 3 )

p i e r ś c i o n e k  K l o t y .
Wlaft.jiciul zechce s e z ę ło e ic  po oilehranie o n c g iż  av godzinach 
p rzedpołudniow ych  do R u d a  k e y  i C z a a u .

I Sklepy w ra z  7j piwnicami w domu VVgo Louis  
pod liczba 24/5 przy  g łów nym  R ynku  k a -  
źdego czasu  >a do w ynajęcia .  Bliższa w ia -  

domość w handlu Jtina Dredy. ( 5 5 3 - 1 - 3 )

c53u Panna rodem Francuska (1-3)
ż y c zy łab y  sobie wejść  w Jaki godny dom tu w Krakowie dla mó­
wienia  z pan ienkam i język iem  francusk im . Dla bliższćj co do te»-n 
wiadomości ,  zg łos ić  się można pod Ner  374 na drugio piętro przy  
ulicy Szczepańskiej .

( 5 1 2 )  Podpisany donoei, iż handel jego ,  będący ( 2 - 3 )

w kramach żelaznych pod Jeleniem,
z o s ta ł  przeniesiony pod

Jfs. 2 0 . v is-a-v is koś. ś. W ojciecha.
Franciszek Ha/m.
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